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Kwilenia pokojtiwe.
Nikt o tem nie wątpi, że wśród społe- 

t-Zr- -;tw państw wojujących pragnienie po­
koju jest wielkie, i że rośnie z każdą godzi­
na. g 'iy  coraz wzmagają się z przedłużającą 
- vuiną ofiary krwawe, oraz bezkrwawe, 
h - igromne ciężary, jakie wojna z sobą nie-
8‘r

ó ie  wszędzie to pragnienie pokoju jest ró­
wnie wielkie po jednej i drugiej stronie fron­
tu: wśród państw czwórprzymierza w Niem­
czech najsilniejszą jest partya, która pokoju 
nie nraernie, boć ci, k tórzy marzą o „pokoju 
Hindenburga“ , naprawdę nie myślą, by mógł 
być rzeczywiście pokój zawarty, jak chyba 
po latach wojny jeszcze, po wytępieniu je­
szcze milionów ludności. W  przeciwieństwie 
do Niemiec Austrya oficyalnie swoją chęć 
zawarcia pokoju nieiednokrotnie wyraziła, 
otwarcie zrzekając się zamkaru aneksyi. I  
wolno już przecież pisać, że się pokoju chce, 
pokoju pragnie.

Lecz czy te oświadczenia są dość silne, 
by do pokoju mogły doprowadzić, jak dUm-o 
stanowisko Niemiec, przemożnych w czwór- 
przymierzu, nie zostanie jasno określone, 

,ak długj) niejasne oświadczenia kanclerzy 
Bethmanna Hollwega i  Michaelisa nie zosta­
ną zastąpione przez inne, których świat się 
spodziewa od nowego kanclerza Hertlinga?

Lecz czy wystarczą oświadczenia —  rzą­
dów?

Chyba dziś już nikt się nie łudzi, że rządy 
nie są same zdolne do tego, bv doprowadzić 
do pokoju. Ulegając najrozmaitszym wpły 
wom, zwłaszcza tych czynników, tak potęż­
nych, które wojny jeszcze pragną dla swoich 
celów  partyjnych i osobistych-korzyści, bo­
jąc się stracić na prestige‘u przez oświad­
czenie zgody na ustępstwa, które każdy ro- 
fcurwny człowiek musi uznać za niezbędne, 
konieczne, jeśli pokój ma być zawarty, nie 
wychodzą rządy poza oświadczenia poko-, 
jowe, elartoniczne tylko mające znaczenie-.* 
Wezwanie do pokoju, wyciągnięcie do p oro­
zumienia reki otwarte, stanowcze, musi 
wyjść z innej strony, jeśli wojna naprawdę 
ma sie przecież w jakimś niezbyt długim 
C-zasfij skończyć.

Taki glos o pokoju musi się odezwać ze 
s trony  — społeczeństw. Rządy, widoczna, 
me podołają zadaniu, o ile nie ujmą ludy tej 
sprawy w ręce, o ile one nie podeprą rzą­
dny. wzgl. tym rządo-m nie wskażą właści­
wej drogi. A  wszakże pokój —  to rzecz ca­
łych społeczeństw, które krwawią się i cier­
pią, które też mają prawo za siebie mówić, 
czy chcą wojny, czy pokoju.

Takie podparcie rządu zę strony społe 
czcństwa specyalnie w Austryi nie powinno 
natrafić na trudności, a nawet ze strony 
rządu może być pożądane. W szakże to z 
tronu odezwał się najpierw głos o pokoju, 
po objęciu w ładzy przez młodego cesarza. 
W szakże dyplomacya augtryacka p ierw sza1 
weszła na drogę dążeń do zakończenia w oj­
ny. Za zgodą tego rządu —- boć inaczej nie 
pozwalałaby —-  odbywają się zgrom adzenia; 
w Wiedniu, pokoju żądające. T nie dziwna, 
gdyż przecież coraz dziś lepiej się to w idzi, 
że Austrya nie za swoje już walczy cele.

Do zabrania głosu powołanym jeet w  pier- j  

wszvm rzędzie wiedeński parlameut.. C zy się 
zdobędzie na to —  czy się zdobędzie jego

większość przynajmniej? Doniosły dzienniki, 
iż prezydent Gross postarał się kilka dni te­
mu o to, by wniosek o rezolucyę pokojową 
został —  cofnięty! Cofnięty —  jako nie na 
czasie! W ięc jeszcze nie na czasie myśleć 
o pokoju? Po trzech latach morderczych za- 
pasów? W ięc nie na czasie —  dla Austryi?

Czy więc parlament zdobędzie się na po­
kojową, dość silną manifestacyę? Czy usły­
szy się ją w delegacjach, ta*k właściwem do 
tego forum? Czy nasze Koło polskie zdo­
będzie się, by w-ziąc w rękę inieyatywę, a 
przynajmniej śmiało przyłączyć się do ini- 
cyatywy, jeśli ona z innej strony wyjdzie?

Można chyba wątpić. A  powątpiewanie 
uzasadnia postępowanie stronnictwa, które 
par excellence powinno być pokojowem: so- 
cyalistów.

Groziła niegdyś międzynarodówka, że do 
wojnv nie dopuci. Ale to było dawno" bar­
dzo dawno —  aż cztery lata temu. kiedy je­
szcze wojny nie było. Odtąd jednak soc ja li­
ści noszli w służbę rządów, zmieniły się ich 
poglądy. Rzetelnymi stali się zwolennika.rm 
wojny. By rabować pozory, a zwłaszcza z 
obawy utracenia symnntyi mas. z «c z fli k w i ­
l i ć  o pokoju, urządzili śmieszną konferen­
c ję  w Sztokholmie. Nawet poiaw ily się ich 
warunki pokoju. K to  miał jakie złudzenia, 
co do tego, jakim wolnościowym duchem 
oljjfwieni są socy&Uś<jr państw centralnych, 
tego mogły pouczyć te monozweye: pamię­
tali dobrze —  o wolności i swobodach dla, 
żydów, które miał pokój zagwarantować, a 
co do Polski —  sankcvonowali rozbiory!

I  tak też cała działalność za pokoi em so- 
cyakst.ów jako bluff się przedstawia, bar­
dzo lichy w dodatku. Mówią o pokoju, niszą 
o pokoju, ale —  delikatnie. Starają się —  
kwilić, i to l.ik n*>ło.i*57pj. Ot. by sypnąć, pia­
skiem w  oczy ludności, która chce pokoni, 
bv jei sympatyi nie tracić, ale z uwnna. by 
ten głos przypadkiem nie r o zszedł sie gło­
śniej, by oni, urządowieni socjaliści, nie 

stracili tak cennego poparcia panów mini­
strów.

A  przykładem postępowanie so- yartstów
choćby na krakowskim gruncie. W  niedzielę 
urządzili zebranie w Sokole na temat poko­
ra. Mówili m owcv —  o droży?,nie. złej npm- 
w 17.nc.yi, zna-idewal; winnych, na których 

gromy m icc li, na arraryuszy. że wyzw|kida 
svtuaovę, na centrale, nawet na —  magi­
strat, że nie przewyższa Salomona i z próż­
nego lać nie umie. Zapomnieli tylko, że 

przecie —  najwięcej w o j n a  .winna tentu, 
co się dzieje, że poskromienie lichwiarzy, 
ukrócenie. central, lepszy rozdział żywności, 
mogą nieco polepszyć stosunki, ale in  —  
n ie  z a r a d z a .

A notem pan p o s e ł  dzielnie poprowadził 
doputacyę do pana namiestnika, i po audven- 
cyi zapowiedział, że —  wszystko hodzie do­
brze, bo, on, pan poseł, już pomówił z panem 
namiestnikiem.

A  ludność dalej nie ma, chleba.
A le przecież tak trzeba, trzeba ogran^yać 

głos do k wi 1 e n i a, hó nużby inaczej —  
o b u d z i ł  s i ę  p o k ó j !

Przed pruską-reformą sejmową.
Sprawa reformy sejmu pruskiego wvbija 

się na pierwszy plaa, jako jedna z najważ­
niejszych 6praw europejskich, gdyż jakkol­

w iek cała Europa przeważnie żyw i się sii- 
rogatami wolności, nieraz bardzo lichpnii, 
to tu chodzi o ostatnią j a w n ą  i najgroź­
niejszą twierdzę reakcji, od której zniszcze­
nia lub też dalszego bytu zależy wewnętrz­
ne wyzwolenie Niemiec, a bezpiecz mstwo 
i rozwój swobodny innych narodów. W  pier­
wszym rzędzie od obalenia tej junkiersko- 
wieikokapitalistycznej Bastylli zawisła bez­
pośrednio przyszłość czteru milionów na­
szych rodaków, którzy duszą się w szponach 
systemu, którego głównem narzędziem i do­
skonaleni wyobrażeniem jest sejm pruski.

O ile rząd zdoła przeforsować swój projekt 
reformy wyborczej, wypracowany, jak wia­
domo, z in ic ja tyw y cesarza, w takim razie 
sejm, a przedewszystkiem jego laba posel­
ska, otrzyma zupełnie zmienioną fizyogno- 
mię. Obecnie zasiada w  tern osławionem 
ciele prawTodaw-czem 148- konserwatystów, 
54 t. zw. wolnokonserwatystów, 73 narodo­
wych liberałów, więc 275 przedstawicieli naj­
skrajniejszej reakeyi przeciwko 103 człon­
kom centrowej partyi katolickiej, 12 Pola­
kom, 10 socjalistom i 3 bezpartyjnym. W e­
dług nowej projektowanej ustawy uzyskały­
by poszczególne frakeye prawdopodobnie 

następującą liczbę po Mów: konserwatyści 80, 
wolnokonserwatyści 28, liberałowie praskie­
go typu 50. centrum 100, Polacy 40, socya- 
liści 94, wolnumyślni 48, W elfow ie 10, Duń­

czycy 2, dzicy 2. Żywiołom reakcyjnym 
przypadłoby wówczas 158 mandatów, stron­
nictwom i grapom przystępnym dla prądów 
wolnościowych 296 mandatów, czyli znacz­
na przewaga.

Zysk  nasz byłby podwójny. Najpierw  wa­
runki życiowe zaboru pruskiego przestałyby 
być zawisłe od bezwzględnie wrogiej dla 
nas koa lic ji junkie^sko-kapitalistycznej, 

tworzącej dziś większość Izby. Pow tóre siła 
reprezentacyi polskiej urosłaby niemal w 

czwórnasób: z 12 na 40 mandatów. W  szcze­
gólności otrzymalibyśmy w  K s  Poznańskiem 
22 mandaty zamiast dotychczasowych 9, w  
Frusieah królewskich 9 zamiast S, na Śląsku 
opolskim, k tóry w  sep nie nie ma dziś żadnej 
polskiej reprezentacji, dostalibyśmy 9 man­
datów. Bez przedstawicielstwa polskiego po­
zostałyby na razie prawdopodobnie Prasy 
książęce, gdzie ruch narodowy jeszcze się 
dostatecznie nie obudził.

Byłby to w każdym razie koniec tej orgii 
dławienia żywiołu polskiego zapomocą wy- 
‘ jtkowych ustaw, których kuźnią był ponury 
konwentykiel czarnych duchów, zwany pru­
skim sejmem.

# # *

Ale zagrożona reakzya nie myśl? tak ła­
two ustąpić z placu. Bodzie ona walczyła do 
upadłego i chowając do kieszeni swe „w y ­
próbowane11 uczucia monarchiczne, wystąpi 
z całą zaciekłością pTzeciw planom W ilhel­
ma II., aby je rozbić lub przynajmniej prze­
kształcić do niepoznania. Jeżeliby to okaz&- 
lo się nieinożliwem, prarmie rea.kcya pruska
ocalić bodaj sw-e główne i najcenniejsze
dzieło: dotychczasową l]mę polityki na „kre­
sach wschodnich11. W  tej sprawie wyrta.nił 
już dziś przezornie główny organ w ;er  o- 
fftlskiej hakaty, „Posener Tageblatr11, który 
pisze:

„C o  sie tycz  w reform y w yb o rcz - i w
ści, to my nar o Jor. o usp^s-ib5® -i' N sraiey ’ 3
wschodzie już z togo w zgl du musimy b ć

stanowczymi przeciwnikami równego prawa 
wyborczego ponieważ ono nie tylko nie od­
daje sprawiedliwości znaeieniu inteligencji 
niemieckiej,niemiecki^ siły podatkowej, nie­
mieckiej pracy kulturalnej i zainteresowania 
się Niemców dobrem państwa, ale nawet te 
punkty zupełnie pomija; przedłożenie to 
przyznaje kulturalnie najniżej stojącemu i 
jak najbardziej dla państwa wrogo usposo­
bionemu wyborcy polskiemu równe prawo 
wyborcze, tak, jak zasiedziałemu Niemcowi, 
który na dolę i niedolę jest związany z lo­
sem wschodu niemieckiego, tego starego i 
krwią (!) i potem niemieckim zroszonego 
kraju kolonialnego (!), jakkolwiek tamten 
ani w przybliżeniu tego, co on, nie daje 
państwu. Przedłożenie pozba-wia praw niem­
czyznę na rzecz polskości, umożliwiając, 
skoroby się miało stać prawem, przejście licz­
nych mandatów niemieckich raz na zawsze 
w ręce Polaków. Niemczyzna na wscnodzie 
musi się zespolić przeciwko takiemu wyzu­
ciu z praw i cały swój wpływ wyz-skać w 
tym kierunku czy to, ażeby cała ustawa za­
sadniczo została zmienioną, czy też ażeby 
d la  w y b o r c y  na  w s c h o d z i e ,  d 1 a 
k t ó r e g o  i t a k  j u ż  i s t n i e j ą  n i e j e ­
d n o k r o t n i e  p r a w a  w y j ą t k o w e ,  
u s t a n o w i o n o  w a r u n k i  o s o b n e 11. 
Wynurzenia powyższe świadczą, że w  za­

ciekłej nienawiśei do Polaków  opuszcza re­
a k c ję  pruską wszelka przytomność. Organ 
hakatywmu wyobraża sobie możliwość takie­
go stanu rzeczy, aby w  państwie pruskiem 
obowiązywała nowa zeuropeizowana wspól­
na dla wszystkich obywateli ustawa wybor­
cza, a w  stosunku do Polaków, aby istniało 
prawo oddzielne. W  chwili przebudowywa­
nia całego ustroju państwowego hakatyzm 
przemawia cynicznie za stworzeniem nowej 
ustawy antipolskiej: wyborczej.

# *  w

Temu hakątystycznemu wołaniu o opiekę 
dla żywiołu niemieckiego przed polską majo- 
ryzacyą daje doskonałą odprawę poznańska 
„Gaz. Ńar.“ , stwinrdzaj'ąc, iż owa mniemana 
„siła“  podatkowa i kulturalna niemiecka na 
•naszych ziemiach jest tylko produktem sy­
stemu protekcyjnego, bez którego ni6 była­
by w stanie utrzymać się ani godziny. Organ 
poznański pisze:

„Kto, jak hakatyści, wyzyskiwał konjun- 
kturę polityczną, by czerpać swój dobrobyt 
ze źródeł rządowych, tego zapewne dziś ciar­
ki przechodzą na myśl, że mogłoby się to 
skończyć. Jeżeli Niemcy w dzielnicach na­
szych mają nad nami przewagę materyalną, 
to nie ich to zasługą; własną siłą bowiem jej 
nie zdobyli Kosztem państwa, a zatem i ko­
sztem płacących podatki Polaków tak poro­
śli w pierze, że się dziś tak puszyć mogą. 
Rząd sprowadzał tu Niemców i nadał im 
posiadłości polskie. Zbankrutowanych kup­
ców, przemysłowców i rolników wspierał 
pieniędzmi z kasy państwowej. Rząd sprowa­
dził tu do nas urzędników Niemców i pła 
eił im w formie dodatków wyższe pensye, 
niż gdzieindziej Riad wspierał Niemców do­
stawami dla wojska i wspiera ich jeszcze 
dziś podczas wojny, tak, że nie wiedzą, co 
począć z lekko nabytymi pieniędzmi11.

| Oto są źródła „przewagi1 niemieckiej kul­
tury i siiy materyalnej w prowincyach pol­
skich. Rząd pruski wychowywał na naszych 
ziemiach w  istocie tylko żarłocznych niedo­

łęgów, wiekuistych pensyonaryuszy kas pań­
stwowych, którzy bez ciągłej pomocy byliby 
niezdolni konkurować z polską inteligencją, 
sprawnością i żywotnością. Hakatyzm czuje 
wybornie, że wśród wolnej g ry  sił całe jego 
sztucznie wzniesione dzieło „kresowe11 mu­
siałoby się rozpaść w  gruzy. D latego tak pa 
nicznie obawia się owej zmiany stosunków, 
jaką przyniosłaby ze sobą reforma dotych­
czasowych ustaw wyborczych. K.OR.

.C zasow i* c iąg le  n ie  daje spokoju .Po lska 
etnograficzna*. Pragnąc ob rzydz ić  sw o im  czy  
tętn ikom  natnram e gran ice narodu polsk iego, 
w m aw ia  .C zas*, że one „dogadzają nadziejom  i 
aspiracyom  naszych na jgorszych n iep rzy jac ió ł", 
Dotychczas kontentował się organ kon serw aty ­
w n y  rew elacyą , że „P o lsk ę  etnograficzną" w y ­
m yś lił M ikołaj M ikoła jew icz. O becn ie — pra­
w dopodobn ie  z .p ow o d u  zejścia M ikołaja M iko- 
ła jew icza  z w id o w n i — n iep raw e o jcostw o  to 
zostało przesun ięte na kogoś innego. Oto do­
w iadu jem y się z „Czasu", że Polska etnografi­
czna jest „w ym ys łem  upadającego hakatyzm u", 
k tóry  posługuje się nią jako argumentem  „d la  
odm ów ien ia  nam praw  do całych  obszarów  
W ie lkopo lsk i". C hytry  1 akatyrm  —  w ed ług za­
pew n ien ia  „C zasu " —  „częstu je " nas ow ą  P o l­
ską n ie ty lko  chętnie, ale na tarczyw ie , aby op ie­
rając się ną zasadzie etnograficznej, uszczknąć 
uobie p rzy  sposobności jak iś bardziej zn iem czo­
ny p ow ia t nad granicą brandenburską. Czy 
„C zas" n ie  zech c ia łby  nam łaskaw ie wskazać 
b liższego  adresu choćby jedn ego  interesującego 
hakatysty, k tóry  nas „częstu je " ■ choćby jean ym  
k ilom etrem  kw adra tow ym  WielkoDolski? D opóki 
sie to n ie stanie, p o zw o lim y  sob ie  na szczyptę 
n ieu fności w obec  zapew n ień  „C zasu", że „P o l­
ska etnograficzna dogadza aspiracyom  naszych 
na jgorszych  n iep rzy ja c ió ł". K m .

Z malarsiwa religijnego.
Wystawa w krakowskim Związki artystów 

polskich.

Całkiem swoisty charakter ma krakowska 
wystawa „Powszechnego Związ-ku arystów pol­
skich11 w  domu „Pod krzyżem11. Coś, jakby 
pokoje starego pańskiego dworu, albo wy­
kwintnej plebanii Powaga i cisza starych mu­
rów poufny i dostojny nastrój.

Wystawa to prawie specyalna. Poza ułam. 
kiem rzeczy świeckich przeważają w kolejnej 
zmianie rzeczy religijne lub koicielno-aekora- 
cyjne. Wynika to ze zadania, jakie podjął 
Związek, mianowicie: pośrednictwa między
twórcą dzieł religijno-artysfcyczmych, artystą, 
a popytem o tego rodzaju rzeczy przy odbudo­
wie kościołów i odnowie ich szaty artystycznej.

To piętno kościelne narzuca się widzowi od- 
razu. Najwybitniej na tem polu pracujący u 
nas artyści kolejsio zaznajamiają nas tu z tą 
gałęzią swej twórczości.

P. Stachiewiez, którj tak rzadko dawał 
swe dzieła na widok publiczny, tu stale ich 
udziela. Przeszedł szereg jego rzeczy; wy­
mienię „Madonnę w ciszy lasu" z promieniem 
Igrającym w potoku spadających włosów, o- 
braz silny oduaniem chwili dnia, powietrza i 
nastroju w pejzaż, biegły w umiejętności 
przedstar ienia postaci, szczególnie ciałka Dzie­
ciątka. Obecnie zwraca uwagę „Zwiastowa-

ADAM  GRZYM AŁA-SIEDLECKI.

W  odsłonie ostatniej bohater Wyspiań­
skiego wpatruje się w bezkresy morskie, 
wpatruje się w zaświaty, w krainę, dokąd 
pójdzie, gdy zbędzie się ciała i doczesności 
i wskazując entuzjastycznie w tę pozazieni- 
skość, pozarealność, woła w upojeniu:

Tam dziecko i żona 
Tam mój ojciec — tam moja pieśń życia skończona!

A więc —  ku tej Tthaee, ku ojczyźnie me­
tafizycznej powiedzie Odysa Wyspiańskiego 
król Mentes —  i oczywiście nie może on 
być nikim innym, jak tylko Palladą. Pełni 
ona tęsamą rolę, którą pełni i w poemacie 
Homera: prawadzi Odysa do szczęścia. Zmie- 
n ły  się tylko pojęcia szczęścia i ojczyzny. 
To co dla Homera i Homeryo.kiej Pallady 
było kresem, to dla Wyspiańskiego i jego 
bohaterów jest tylko przystankiem. Kresem 
może być tylko —  to, co jest w zaświatach. 
Na tym akcencie uczuciow ym kończy się 
sztuka.

Dotychczasowe streszczenie dramatu 
wskazuje może dostatecznie, że „Pow ró t O- 
1ysa“  składa się z dwóch jakby warstw, z 
lw óch  konaygnacyj zamiaru twórczego.

Pierwszą z tyoh warstw będzie wierność 
wobec „Odysei11, dragą zaś —  nadbudowa, 
wzniesiona nad poematom Homera.

Co się tyczy  wierności wobec „Odysei11, 
co się tyczy tego, coby nazwać można dra- 
matopisarską ilustracją Homera, to dziś po 
ukazaniu się dzieła prof. Sinki pn. „A n tyk  
W vsria f^k iego11 żaden z krytyków  nie ma 
już nic do powiedzenia —  i istotnie jesteśmy 
przeważnie skazani na przepisywanie z roz­
działu pn. „Tragedya Odyseusza11 tego, co 
już uczony hellenista zanotował o wpływie 
Homera, Irb  też znowu Diktysa,autora „W oj- 

|ny Trojańskiej11. W  „Antyku Wyspiańskie- 
igo “  na kilkunastu jędrnie skreślonych st-ro- 
! nicach znajdziemy doskonałe skonfrontowa­

ne Wyspiańskiego z tekstem „Odysei11, za­
nalizowanie każdego podobieństwa i obraz 

! przemiany epik? Homeryckiej na skrót dra- 
! matrciznv Wyspiańskiego; wykazuje pobo- 
jczne wrosty: Pofoklesa w „Pow rót Odysa11. 
: analogie mianowicie Odvsa z postaci.*] Edy­
pa —  oraz innych legend.

Rzecz jasna, że od obowiązniricych podo 
bieust.w i udramntyz.owań akcy; homervol<ioj 
ważniejsze dla nas jeat to, co- Wyspiański 
dodał od siebie do wersej helleńskich, co 
mu się w antycznej literaturze wydawało 
niewystarczające dia człowieka X X  stule-

i cia.

Tutaj, w  tym dziale analizy, postawiłbym 
na czele psychologię postaci. W ięc przede- 
wszystkiem Odys. U Homera w  „Odysei11 
znamy Odysa, jako uczłowieczone mocne 
piękne zwierze. Wszystl :ie siły mózgowe
i czuciowe jego  skierowane są ku temu. by 
wyw ikłać się z sieci kłopotów i udręczeń, w 
jakie wtrącił go bóg Peseidon. Nazywa H o­
mer Odysa c i e r p i e n n i k i e m, ale cier- 
pi< nia, jo.lne bohater poematu odczuwa, są
tylko przedłużeniem linii cierpień fizyc^nrch. 
To są n iewygody, głód, strach, panika lub- 
rany, walka ze śmiercią. W e wpęfrzu swej 
psychiki Odys iest spoknmv i "adosny. N ie­
doli swojej, tułaczki, ran i pryw acyj nie wia- 
zo ani przez chwile w przyczynowy zwtaKlc 
ze swoiemi mo-derstwami, łnmestwnmi. pod- 
stappmi i wiardłomstwajji. T«* grfech f! i szka- 
rady wypływają z potrzeby fizycznej e ijrf| i- 
zacyi homervckiego Greka taksamo konse­
kwentnie i nieodpowiedzialnie, jak oddy­

chanie i żywienie się. Dusza Odysa homory- 
Ickiego utkana jest jeszcze z fizycznych pier­
wiastków. To  toż jego zgryzoty są raczej 
tylko odmianą niezadowolenia z. przegranej, 
poczucia kioski, są to inaczej zartykułowa- 
ne przekleństwa lub wścilekłości.' Sumienie 
nie ma jeszcze Odys homelrycki.

Przeciwnie uosobieniem | sumienia jest O- 
| dys Wyspiańskiego. Gdyby na tytule drama­

tu, zamiast słów „Pow ró t Odysa11 postawić 
to jedno: Sumienie11 —  nie trzebaby było 

zmieniać w  tekście ani jednego wyrazu. 
Odys Wyspiańskiego od pierwszego wejścia 
na scenę, staje przeć, nami, jako organiza­
c ja  przejedzona wyrzutami, cierpieniami rno- 
ralnemi. Odys ten zrozumiał chrześcijański 
światopogląd w iny i kary —  i dopust bogów, 
tułaczkę po morskich przestworzach przyj­
muje z całą pokorą. Jest banitą i nie buntuje 
się przeciwko losom. Znajduje może nawet 
pewną ulgę w  swojem socyałnem i żvciowem 
poniżeniu, może przeczuwa, że cierpienia 
znmzują część jego  win. Wsłuchajmy się 
bowiem w  wewnętrzną melodyę psvch:ki 
Odysa, a dosiężymy w nim to najsubtelniej­
sze* odczucie etyczne: udręka nie z powodu 
k a ^ , lecz z powodu w iny swej, która tę ka­
rę wywołała.

I  oto ta połowa dimzy Odysa nabiera do­
piero tem znanńennieiszego refleksu, że w 
dramacie Wyspiańskiego tuż obok niej po­
stawiona jest druga połowa Odysa: człowiek 
jeszcze pierwotny, jeszcze okrutr.ik i popę- 
dliwy morderca. Tvch  dwóch Odysów zma­
ga się w  jednej postaci —  raz ten, drugi raz 
drugi stawa przed nami, i ta kolejność, to 
zmaganie się w duszy dwóch moralności, 
dwóch instynktów, przedstawia linię praw­
dziw ie dramatyczna. N ie bez powodu boi

się Odye „przyetani11, izy li dotknięcia stopą 
lądu rzeczywistości. Ledw o opuścił wędro­
wanie po bezkresach morskich, ledwo z ja ­
wił się nc Ithace, pod naporem popędliwo- 
ści morduje przyjaciela. w».tąpił na ziemią 
ojrów, by  zabrać stąd syna i uciekać, prze­
żywać dalej swoją, pokutę, którą już może 
nauczył się kochać — i oto ledwo owionęło 
go powietrze Ithałd, atmosfera życia  ludz>- 
kiego a splot interesów, powinności, krzyw d 
i odwetów  zakrwawia jego  ręce zabójstwem 
gachów. Pragnal nie wiedzieć ani o zwo;~i 
wstydzie, ani o swoich krzywdach, eh**' 
to mieć za miał i drobnostkę, a oto wid- 
że życia sprawy takimi małymi wrydaw 
się mogą tylko wówcaas, gdy się na nie p 
trzy zwyż, z horyzontu wiekuistości. K to  
nie patrzy z płaszczyzny życia, ten nie nir 
nie wejść w ich splot, ten nie może odo* 
bnić się od zła i dobra, nie potrafi być t> 
ko spektatorem, stać się musi poniewi 
aktorem. Tak  i Odys wchodzi na tę arem 
fthakę, Ithakę-życia, Ithakę-rzeczywistości, 
gdzie sie kłębią hura gani cznie bohaterstwa 
i podłość, poświęcenia i małostki, skąd idą 
dymy ofiarne modlitw i gdzie szumi wicher 
ludzkich namiętności. Staje się mścicielem 
i mnoży swoje grzechy —  równocześnie.

(Ciąą daiszy nastąpi;,
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nie" z orginalnymi szczegółami sceny, może ; wet gorzka dola wojenna mogłaby zmienić 
nieco salonowym pieprzykiem —  jakże znów cierpki sinak od tych słodyczy. Tymczasem—  
umiejętnie malowane! Jegoż szereg rysunków , w czasie podróży pociąg gdzieś ginie* bez śla- 
R ów  lub popiersi Świętych, np. ..Św. Rodzina11 j du. Z całego pociągu nie zostaje ani jedna ko- 
z główką Jezusa ujętą w wyrazie skupienia, j stka cukru, ni ludzka z personalu —  możnaby 
czy natchnienia. | przypuścić, że gdzieś w drodze się roztopił i  —

Kolekcya 17 projektów witrażowych Mehof- tukt się o to nie zatroszczy,
fera —  to dla przyszłego monografisty spo­
sobność może jedyna zestawienia cech twór- 
tzości w tym głównym jej zakresie; to warte 
osobnego omówienia ozezegółowego, na co tu 
trak miejsca. Tetmajera była „Matka Boska“ , 
którąbym nazwał Bronowicką —  prawdziwie 
przełomowa, pierwsza Madonna z duszy, wyo­
braźni polskiej, dla której osobny chciałoby 
się wystawić kościół. Są jeszcze na wystawie 
poetyczne tegoż artysty rzuty polichomii ko­
ścioła w Kalwar) i.

Bukowski w tej chwili zajmuje swą kolek- 
- eyą całą salę. Widzimy projekty polichromii 
kościołów św. Józefa i Jeznitów w  Krakowie, 
Bochni, Skrzyszowie, Zawiercia i  t  d., oraz 
kaplicy na wystawie architektonicznej. Wszyst­
kie wskazują na "łatwość i bogactwo, czasem 
może na nadmiar pomysłu ornamentalnego, 
pł) ime i harmonijne użycie go.Uznany smak ma 
np. ołtarz dla kościoła w Zawierciu, wysta­
wiony zarówno w kartonach, jak plastycznym 
modelu (1.30 m. wys.), o ujmującem wraże­
niu. Witraż „0&trobramskau(w ogromnym kar­
tonie^, projekt ambony o pięknej podporze i 
dekoracyjno-drukarskie wzory godne są szcze­
gółowego obejrzenia.

Stale obsyła wystawę Rt. Fabijański; obe- 
cn ie-ą  pmjekiw dekorami kuścienęj o pięknej 
pomysłowości Olszewski :go „Św. Rodzina ja­
ko wzór pracowitości", obraz dla kaplicy za­
kładu wychowawczego komponowany jako te­
mat kacmodzieskl Krycińskiego liczne proiek- 
ty dekoracyjno-religijne. Stasiaka „Św. To­
masz" z dźwięcznym akordem barw.

Z rzeźbiarzy dwaj schodzą się w temarie 
„Ukrzyżowanego", a to Laszczka i Raszka

Są centrale, specyalne urzędy kontrolne itp. 
nowalie wojenne, a cukru jak niema, tak nie­
ma. Nadawcy mają nawet poświadczenie wy­
słania: niema jednak takiego, eoby sie przy- 
enał do odbioru i cierpliwy ludek konsumen­
tów może jedynie lizać kartki na cukier, oby­
wając się bez tej zaprawy, jak nigdy tei i*  po­
żądanej.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po raz drugi uroczysty wieczór wczoraj­
szy ku uczczeniu 86 rocznicy powstania r.

Z Polski I ze śwłeta.
POWRÓT NAMIESTNICTW A DO LWOWA.

We środę po południu przyjechała, trzecia par- 
tya urzędników namiestnictwa i ich rodzin, 
złożona z około 350 osób. Policya skonsygno- 
wała na dworcu kolejowym około 80 doróżek, 
a zarząd miasta wysłał kilkanaście powozów 
miejskich, aby, wobec zatrzymania ruchu tram­
wajowego, ułatwić powracającym przejazd z 
dworca do mieszkań.

KATASTRO FA WĘGLOWA WE LWOWIE. 
W  „Kur. lw.“  czytamy W  rozpaczłiwem poło­
żeniu znajdują się wodociągi Wskutek powol­
nego dowozu węgla z Gródka Jagiellońskiego, 
a ostatnio z Janowa, maszyny będą musiały 
zastanowić pracę. Zarząd wodociągowy upomi­
na się od dawna o dostarczenie około 40 pod- 
wód do celów transportowych węgla, tymoza-

(Nr. 281.

1831 ; Mad a ją się na niego dwa fragmenty ggńi odstąpiono na powyższy cel zaledwie po-
z „Nocy listopadowej" i „Warszawianka". ■ ~  ’ ----- ------

Jutro ostami dzień b. tygodnia, prr< znaczo-
łowę. Wobec tego zapasy, nagromadzone w 
Woli Dohrostańskiej, topnieją coraz bardziej, 

nego przez dyrekcyę utworom Wyspiańskie- j ^  g r o z :  zastanowieniem ruchu. Brak światła 
, .  . . .  —_ u .. WQ(jy. pjjcjągjjąpby za sobą fatalne następstwa

i trudno dziś o tern pomyśleć, aby sfery od­
powiedzialne mogły do tego dopuścić.

Mii szkańcy z trudem przyzwyczajaną się do 
braku komunikacyi tramwajowej. Dotkliwie od­
czuwają to mieszkańcy peryferyi, młodzinż

go; powtórzony będzie po raz szósty ^Powrót 
Odysa" z p. Sosnowskim w kreacyi tytułowej.

Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj „Lalka" 
Audrana z p. MIłowską ,ąr partyi tytułowej. 
Na jutro wieczór ■ przygotowuje nas/z dramat 
ludowy świetną kom.pdyę kontuszową J. L 
Kraszewskiego —  „Miód kasztelański" z pp,

odbiła się w calem Lubelskiem, bo zmarły cie­
szył się powszechnym szacunkiem i cemony 
był, jako poważny i pożyteczny ze wszech miar 
działacz społeczny Znany był również w cha­
rakterze publicysty, wypowiadającego się
śmiało, poważnie i zasadniczo w sprawach kra­
jowych. S. p. Napiórkowski napisał w roku 
1911 bardzo o <nną broszurą po polsku i po 
rosyjsku p. t. „Reforma agrarna i bank wło­
ściański". Na szpaltach „Kur. warsz." nieje­
dnokrotnie ukazywały się artykuły jego piorą. 
Lubelskie traci w nim wybitną snę, a masa 
polska rzetelnego i doskonałegc koreoponden 
ta-publicystę,

DZIENNIK ŻARGONOWY W O kUPACYI 
AUSTRYa CKIEJ. Z Lublina donoszą: Władze 
okupacyjne udzieliły koncesyi na pierwszy 
dziennik żargonowy w okupaeyi austryackiej 
Królestwa p, t. „lubłiner Jtidisches Tagblatt".

POLSKI JĘZYK TYLKO  D LA POCZĄTKU­
JĄCYCH PISARZY. Do takiego wniosku do­
chodzi w  „Neues Wiener J( umai" jakiś niezwy­
kle genialny autor wywiadu ze znanym połskun 
pisarzem Tadeuszem Rittnerem. Ponieważ Rit- 
tner zbiera w jednakiej mierze podobnie jak w 
Polsce i lamy na scena eh niemieckich, zwłasz­
cza na scenie Burgteatru w Wiedniu, dopatru­
je się więc w tern niemiecki d ziemi karz —  
symbolu, głębiej sięgającej przyczyny, którą 
formułuje w ten sposób, że dla początkującego 
pisarza był także dobry język polski, dla sław­
nego odpowiedniejszy jest język niemiecki

sgi społeczne i walka z niemi. Gebethner i Sm 
Warszawa-Kraków 1917.

ktEc J '  1 1 a b T°TTW S k i: Podrtczoik statysty. 
Łlmer i Wolff. Warszawa 1917.

K s . D r  J a n  S z m : g i e l s k i ;  Wiara f
moralność". Gebethner i W olff *
Kraków 1917. - Warszawa*

i szkolnąj urzędnicy, a wreszcie podróżni, któ- 
1 dską, T,irowiczówną, Urbanowicz, oraz Boehl- rzy -wyzyskiwani są przez dorożkarzy. W  osta- 
knm, Kalinowskim, Kclwasem i  Czarnowskim 1 tnich dńiacł płacono za przewóz na główny 
w roli Jacha Sołoduchr. j dworzec około 2CP—30 kor. Również wśród po-

KONCERT WILHELMA BACKHAUSA. Za- słańców obok dworca, złożonych z piedorost-' Chyba może dlatego, że w języku tym piszą talk
powiedziany przez „Krakowskie Biuro koncer- j ków, izapanowało rozwydrzenie. Za przeniesie-; wielcy ludzie, jak... sam autor artykułu,
towe" jedyny występ nadwornego pianisty, nic pakunku do miasta, żądają 6 do 10  koron.
Wilhelma Backhausa, wywołał —  jak świad- Sprawa uruchomienia tramwaju elektryczne- 
czy bardzo szybka rozsprzedaż biletów —  la- go we Lwowie jest na dobrej drodze. W e wto- 
two zrozumiałe zainteresowanie wśród muzy- rek wieczorem nadszedł od ministra Dr Twa-r-' 
kalnego ogółu. Backhaus przed kilkunastu dowskiego telfcram, że dwa pociągi węrla

C e c y h a  P I  a t e r-Z y  b e r g. „ 0  potrze* 
bie reformy azkoły średniej dla dzi-wczat" 
Gebethner i WoPf. Warszawa 1917. ‘

T  a d e u s z J. L  a z o w s k i: Geometrya wy-
kreslna Podręjznik dla klas wyższych szkól 
średnich. Gebethner i Wolff. Warszawa 10 1 "  

M a i t l .  N o r k o w s k a -  t A t e o h o l k .  
w e u «  cukru. Gebethner i Wolff. Warszawa

r.

Zawiadomienia i fcosuaikaty.

-Z KRAK. KOŁA TOW. HISTORYCZNEGO.
Zebranie miesięczne krakowskiego Koła Towa- 

dniami koncertował w Warszawie i obudzjł śląskiego są w drodze do elektrowni, ponadto historycznego odbędzie się we wtorek
koncertami swoimi niezwykły entuzjazm. komenda twierdzy krakowskiej poleciła wysia-  ̂ grudnia o godz. 6 wieczorem w sali semi- 
WszystLie ćLiennh i poanoszą zgodnie feno- nie 100 wagonów węgla. Zarzad miasta wysiał uaiyum filozoficznego (Biblioteka Jagiellońska, 
menałną technikę i oceniają jego grę jako natychmiast urzędnika celem konwojowania Parter). Porządek dzienny: Odczyt Dra Stani-  _ * .  ̂—-ri .i .1 -Z n idftl I-.™ Iriil n —

'(redukcja ogromnej figury z kościoła OO. Je- i ideał wktuozostwa. Program koncertu kra- pociągu na m iejsce, gdyż zdarzało się, że wa- sława Tomkowioza. „Polska a kultura arty-

zuitćw w  Krakowie) —  oba dzieła wielkiej 
wartości Getto ra jest marmurowe popiersie 
Św. Jana, bardzo dzielne. boi.

Od Administracyf.
W obec H od Now ego Roku będzie­

m y wszystkim Prenuaeratorcm  Uczyli pre- 
auraeratę w yłączna od 1 do l-szego każde­
go  miesiąca, prosimy aajuprznm iej o rychłe 
wyrównanie różnicy według posyłanych do 
Szan. Premimeratorów wykazów, o  tle do­
tychczas prenumerata opłacana jest nic do 
1-szego każdego miesiąca. i

K R O N I K A .
PIĄTEK

30
Andrzeja.

W jc U *  s tadu  a c*e>- 7 .1 7  j. 
Zachód „  „  3-41 w.
Dlugaść dnia godz. 8, m. 37. 

Namil. c iep leu  —7.6, aajw. 1L 3 

F raraeza : Pogoda.

kowskiego, który obejmuje kompozycye Ba- gony utvkaly na staeya^h. Z? kilka dni tram- &tTTczna e’orop'e,)ska . (Dokończenie!, 
cha, Beethorema, Chopina i Schuberta- , W mi, być «,«h o 'm iM y. I .

ODCZYTY A ZELWEROWICZA. Znckomi- AKADEMIA K II CZCI SP. P50F . NIISBAU- S  dl. 
t y  reżyi er i artysta teatra im. J. Słowack'ego, MA-HILAROWTCZA. We Lwowie w airfbea- prywatnych przesyłek listowTCh urzędy pocztowe 
Alek sander Zelwerowiez, przedstawi się w trału ej sali Zakładu geologicznego staraniem G orycya 1 ! Grado; 2) dla poczty listowej rr peł- 

dniach najbliższych szemzej publika ości kra- Tow. przyrodników im. Kopernika odbyła się ny^ A ZlŻŁÓBK"11! ^  S IE N K ^ W G A ^ Ip ro f. Dr 
kowskiej w nowym charakterze prelegenta, onegdaj uroczysta akademia ku cmi śp. prof. p}0tr Bieńkowski K 20 r-*niae1 kwiatów- na t n .  
Dwa pierwsze odczyty artysty z cyklu p. t. Nusbauma-Hilarowieza. Dla złożenia hoidu bio- mnę ś. p. Leonii Bieńkowskiej.
„Teatr a społeczeństwo", które .odbędą się w logowi polskiemu przybył cały niemal nauko- i -------------
dniach 1 i 3 grudnia w sali Saskiej (uL św. wy ś-wiat lwowski z rektorem uniwersytetu ks.: M IA N O W A N IA  Cesarz zamianował szefa sek-
Jana), mają za temat: 1. Teatr, źródło kul- dr. Waisem, profesorowie politechniki z rekto-, ęjd w  ministerstwie wyznań i oświaty^ Teofila 
tury narodowej; 2. Aktor, reżyser, widz i kry- rem Krygowskim na czeie, profesorowie nka- 
tyk. Pierwszy odczyt sięga genezy i istoty demiP weterynaryi z rektorem Kulczyckim oraz 
widowiska teatralnego, traktuje o narodzinach : liczne grono uczniów i uczenie zarłeno. Uroczy- 
teatru (Chiny, Japonia, Egipt, Hellada, średnio-; ste posiedzenie zagaił przewodniczący Towarz. 
wiecze, teatr nowoczesny) i  o znaczeniu tea- 1 im. Kopernika dr. Sokołowski, następnie *prze- 
tru dla kulturj narodowej. Drugi odczyt, jak mówił prof. dr. J. Hirschler, który slcreślił po- 
już wynika % tytułu, traktuje o wzajemnym krotce działalność naukowa śp. prof. Hilarowi-

1 G ram atow icza, radcą n ,,n istery*lnym  ad perso- 
nam, a radcy  sekcyjnem u w  m in isterstw ie  w y ­
znań i  ośw ia ty  D row i S tan is ław ow i P iekarsk ie­
mu nadał tył d  i charakter rr ć-y minmte,'val- 
nego z uw oln ien iem  od taksy.

darunki, na listę, prowadzoną łaskawie przez 
firmę p. Rudnickiego w Ryoku. Dzieci, przy­
pomnijcie o tem w pi rę rodzicom. Św. Miko­
łaj tem bardziej rad was .zobaczy, że pieniądze 
uzyskane z wstępu na salę przeznaczył na cele 
Opieki legionowej, chcąc w  ten sjosób obdar 
rować i tych najdroższych, a najbardziej dziś 
pomocy potraebuią.cych biedaków, żołnierzy 
polskich..

Z  miasta.
P^ l [E MIARY. Kościelni krakowscy, pomi­

mo usilnych zabiegów, popart; eh przez księży 
proboszczów i książęeo-biskupi konsystorz, nie 
otrzymali doiycbczas przydziału mąki na ojda- 
tki wigilijne. Namiestnictwo zachowuje się o- 
pomie woł>ec słussneg-o postulatu ludności ka­
tolickiej i odmawia przydziału mąki dowo­
dząc, . że bez opłatków obejść się można. Sta  ̂
nowisko namiestnictwa jest wprost' niezrozu­
miałe, zwłaszcza, że odmawiają mąki na opła­
tki urzędnicy-Polaey, którzy przecież wiedzą, 
jakie znaczenie ma opłatek przy wieczerzy wi­
gilijnej dla rodzin katolickich. Nie chcemy ni­
kogo posądzać o złą wolę, nie można się je­
dnak wstrzy mać od uwagi, że urzędnicy 
w toj sprawie decydujący, powinni w interesie 
władzy, którą reprezentują, liczyć się bardziej, 
niż to czynią obecnie z uczuciami i nastrojami 
ludności

Oporne stan o wb ko namiestnictwa jest tem 
dziwniej ze i  przykrzejsze, że powszechnie wia­
domo, i i  ludność żydowska otrzymała nieda­
wno nie kilkanaście worków, o jakie w tym 
wypadku chodzi lecz kilkadziesiąt wagonów 
najczystszej pszennej mąki na. mace.

J e ią łi nam iestn ictw o m ąki na op ła tk i nie 
wyda i  ludność krtolicka będzie przy wiecze- 
i-zy w ig ilijn e j pozbaw ioną teg o  symbolu chrze­
ścijańskiej m iłości i  narodowej jedności, łatwo 
eobie (zmysłowić m zu ria  i  nastroje ludności 
dla władzy, która dla żydów w razie potrzeby 
ma do dyspozycy i kilkadziesiąt wagonów, nie­
ma natomiast kilkunastu worków, gdy chodzi i szerokich warstwach społeczeństwa.

NEKROLOG. A.
, t  Ludwik W a l i c k i ,  Dr. medycyny, zakoń- 

stosumku twórców, odtwórców i widzów. Od- cza. Z kolei prof. dr. B. Ful i iiski omówił dzia- życje g listopada w Nałęczowie ziemi Lu- 
ezyty zaczynają się o godzinie 7 wieczorem, lalność nauczycielską i populary tatorsKą zna- bełskiej. Śp. Ludwik Walicki był czynnym ucze- 
B F -.F'^ei’ta- , |kom;teeo uczon-go, który obok twórczej pracy | stnikieiŁ w p.7̂ T1-ft Narodowym 1868 roku, za

SW. MIKOŁAJ spóźni tóę tondtą W tym ro- naukowej mraźsT z*.«n<& obowiawk i i e l r . h t w ł  nl~in— t  -------  -  rAariu  w «>*■»»
ku, a powodu wojennych trudności komunika- pularyżacyę wiedzy i oddawarś-ę je f fóracó, z RoSy i. ‘ ro  manifeście uzyskiil p M w l o ^ p n ^  
cyjnych. Zaprasza jednak wszystkie grz£ zme Thielkiem poświęceniem swego drogiego czasu. się do Piasta Jarosławia nao
dzieci Krakowi, na dzie a 9 grudnia, na godzinę Dowodem tego szereg jego dzieł popularnych, ^ o łg ą  gdzie przebywa jednocześnie s arcy- 
4 pa pohiduiu do sali ^ ok o ła -, gdzie po śpie- pisanych stylem prostym a barwnym i czyta- bis jQpem waiB/ śp. Szczanym Felłń-
n ach chóralnych dzieci, opowi., przecudowną nych przez całe społeczeństwo. ^  do powrotu do Ojczyzny. Dom śp. Dra
historyę „O G óikaozu , Gdakali i Gdakuliń-, z  UNIW ERSYTET^ W ARSZAW. Dzień-. Walickiego w  Jarosławiu byl jednym ze środo- 
c« ara. dram. p. 1 .eontr l Bończaj, poczen? n;Kj Warsz. donos ą: Dotąd zapisało się ju ż ; wisk tamecznej kolonii .polskiej z Arcybisku-
roi a dzieciom p >darunki niebiańskie. Proei 0koło 230-0 studentów, (łącznie z dawnymi), j p0m Felirskim na czele. Jak m-zed wygnaniem 
jednak rodziców, by zechcieli najpierw zgło- w ;(.c 0 7^0 r  ęcej. niż by;o ich w czerwcu b. r. j z kraju, tak i  w Rosy! miał opinię zdolnego le- 
sić swe grzeczne dzieci, mające otrzymać po- Napływ kandydatów trwai D a d a l .  Najlicznej na- karza, umiejącego zdobyć zaufanie pacyentow,

pływają podania na wydział lekarski, mniej na
prawniczy.

RADA KRAJOW A SZTUK
Przy departamencie wyznań religijnych i 0- 
świeeemia publicznego zorganizowano referat 
scituk pięknych przy sekcyi szkół wyższych. 
Na referenta powołano in i  arch. Jam Heu- 
richa. W  niedzielę odbyło się w Stów. techni­
ków w Warszawie zebranie przedsrawidęli in- 

Z KOMISYI SZIyOI.NEJ ZW IĄZKU POLSK. gtytucyj artystycznych w  celu rozważenia ?a-

Na krótko przed wojną osiadł w Nałęczowie, 
ne nie sądzone Mu było zaznać dobrze zasłuźo- 

PIĘKNYCM. nego spokoju. Przed paru łaty utracił żonę, od

NAUCZ. LUD. W  sobotę dnia 1 grudnia b. r. 
odbędzie się zebranie nauczycieli, jako przy­
gotowanie do ogólnego zjazdu nauczycielstwa 
polskiego w Warszawie. Na porządl.u dzien­
nym: L  Plan rachunków i geometryi w szkoie 
powszechnej; 2. olan fizyki w ezk. powot.: 3. 
plan nauk przyrodniczych w szkole powszech­
nej. Refer. pp. Maiya Kanarkowa, Teofil Or- 
szulski, dyr. Leon Silberstein. W  związku z 
referatem dyskusya. Początek zebrania o go-

dań przyszłej Rady krajowej sztuk pięknych, 
które pracować będzie wespół z referentem 
sztuk pięknych. Wyboiy, dokcrr.ane na z^bra- 
niu do Rady krajowej sztuk pięknych powo- 
łały pp.: Mieczysława Frenkla, Bronisława
Gei.ibarzewskiego, Jana Loreirtowioza, Roina- 
na Statkowskiego i Jarosława Woje echowskie- 
go. Członkowie krajowej Rady sztuk p nknych 
i ich zastępcy, wybrani na zebraniu niedziel-

i ośw.nem, podlegają zatwierdzeniu dep. w. r, 
dżinie 7 wieczór, w lokalu Związku, Rynek publicznego. Riria krajowa sztuk pięknych roz- 

^  P* począć ma działalność swa już d. 1  grudnia.
NALEPK I N A  BUDOWĘ SZKOŁY. Na bu- | ZAHRON1CNY OFCHÓD KOŚCIUSZKÓW-

dowę sokoły im. ks. Poniatowskiego w Maryań- SKI. Do „Kur. Pozn.“  donoszą: W  Siedlcu w ^_____ _
skich Górach na Morawach u ydało nalepki l i - . pomiecie babimojskim zabroniono depeszą ob-; djowego.
stowe meblis. Koło L T. S. L ,  którego sta- chodu w ostatlli0j chwili przed roznoozęciem;; _______________________________
ranira powBtał 'szereg  szkól kresowych na przysłany p^edstawiciel policyi. mający dopił- j ■

i i -1 Sądłid ®ałeły’ *? TO2esłane nować, aby zastosowano się do zakazu, nie I W a t k a , l i t e r a t l i r a ,  S Z t u l C * .
rzep k i znajdą rozpowszćc n.emę 1 pokup u , m;ał pOW0Gu do 1 -kroczenia. 1 '  “  * 9

i! tttO w 4 - n /iL nnA>n/iBnJLkJ _

czasu zaś wybuchu wojny pomimo oodeszłego 
' i i  wieKU, był zmuszony udzielać pomocy licz­
nie zgłaszającym się chorym z powodu zupełne­
go braku młodszych lekarzy. Męcząca praaa o- 
slabiła silnj Jego organizm. Po powrocie oc za­
raźliwego chorego stan zaniemógł i już zdro­
wia nieodzyskał. Osierocił dwóch synów: Stani­
sława prawnika i Leona lekarza i  -córką- 
zamężną za doktorem* Bacewiczem, a takie 
dwóch braci i  siostrę zamężna.
W Lublinie izmarla hrabianka Natalia L u b i  eń- 
s k a  po ciężkiej operacyi, bawiąc w-przejeź- 
dzie u siostry swojej, pani Garaoichowej. 
ś. p. zmarła osierociła rodziców Józefa hr Łu­
bieńskiego i Pelagię z hr. Jabłonowskich, ora® 
siostry p. Alfredcwą Krzysztofowiczową 2 Bu­
kowiny i i>p. Kazimierzową i  Pawiową Gara- 
pichową z Tarnopolskiego- 

W  Monkwie zmarł Henryk R o g o w  ski ,  dy­
rektor grodzieńskiego i prokurent maskiewskio- 
go oddziału rosyjeko-francuskiego oanku han-

kowej* tradycyi katoliekiej ludności Krakowa. 1 LACH. Otrzymujemy następujące pismo: Prze- -ua do nowego (trzeciego) spisu ludności w

PRZED TRZECIM SPISEM LUDNOŚCI W  Y T S P .a N S K I POETĄ PAŃSTWOWOŚCI 
o zaspokojenie uwuć i zadośćuczynienie wie-1 SKŁAD KA N A  , CZ. KRZYŻ*1 W  SZKO- WILNIE, Obecnie czynione są prz) gotowa- POLSKIEJ. W  zw ią że  z nrzypadającą obecnie

* .................................................. B  ■ 1 - * •  ■ ■ -  1 ’  - 10  rocznicą zgonu Wyspiańskiego pojawiła się
na półkach księgarskich drobna, alt bardzo cie­
kawa broszura p*of. Ludwika Skoczylasa o. t. 
Wyspiański jako noet” państwowości polskiej. 
Pi j  padli dziejowe przydały specysinego zna­
czenia tematowi, który w sposób , lany i prosty

ira^Li o  tu  o g  u  tt t  « v u p  *-vj 7 > • • • ł ł  «  _ t*
ludności przedmieść rozsiewane bywają w ieści,! autor rozsądza. Teraźniejszość zaczyna n.ali- 
że ♦ylko ci będą otrzymywaU zaoomogi w na- *ować sny wieszcze Wyspiańskiego -

Zwracamy się jeszcze raz do JF. namiestnika 
gen. pułk. fer. Hnyns aby zechciał wglądnąć 
w tę sprawę i załatwi ją  zgodnie z uczucia­
mi i tradycyą katolickich mieszkańców na­
szego miasta.

CUKIER, KTÓ RY NAS NIE DOSZEDŁ^ 
Dawniej było tak Jechał ktoś koleją z para­
solem; on w ) -‘adł. a parasol pojechał dalej. 
Gdy się spostrzegł — narobi? w stacyi przy­
bycia alarmu, zatrudnił dwóch naczelników 
stacyi, telegrafistów telefonistów, kondukto­
rów, nadkonduktorów, kontrolorów, inspekto­
rów i wielu, wi lu innych, aż wn sacie zbiegły 
parasol wracał do posiadacza. Inaywidyum i 
jego ruchomość były przedmiotem serdecznej 
troski otoczę.da. Ludzie prześcigali się w usłu­
żności dla cudźego parasola — ale to już mi­
nęło..

Dzisiaj jest inaczej: Jedzie pociąg z cukrem 
u Moraw dla Krakowa. Cały pociąg! -— można-

prowadzona z inieyatywy radcy szkolnego p. Wilnie. Pierwsza dwa dały tak olbrzymią cy- 
Juliana Dobrzańskiego składka na Czerw on) przewagi polskości, a tak szczupłą liczbę 
Krzyż w szkohich publicznych krakowskich Litw inów, że obecnie Litwini czynią najrozmai-
w roku szkolnym 1916/17 przyniosła łączny re- 
znltat w kwocie 4654 kor. 23 hal. Nieoczeki­
wany ten rezultat należy przypisać szlache­
tnym zabiegom radcy szk. p. Dobrzańskiemu, 
dyrektorom i gronom nauczycielskim tutej­
szych szkół, tudzież własnowolnej ofiarności 
młodzieży szkolnej, która nierzadko z wyrze­
czeniem sio przyjemności datki na wspomniany 
cel ofiarowała.

Jidnym i drogim składa krakowska filia 
Czerwonego Krzyża niniojszem gorące podzię­
kowanie.

SPRZEDAŻ MARCHWI. Miejskie Bmro a-

tsz® zabiegi w celu zmienienia tego, tak dla 
nich niekorzystnego wyniku. Wśród ubogiej

turz°, którzy się zapiszą lako Litwini. ćomienie tego faktu będzie łtołdem iia jego cie-
Z WIŚNICZA piszą nam. Dzięki inicyatywi i niów. A  cząstka zasługi będzie tkwiła w bco- 

i skaraniu miejscowego duchowieństwa i pp. 32̂ c e  Skoczy isa.
nauczycielek ODchód Kościuszkowski wypadł 
tu świetnie pod każdym względem. Z przed­
stawienia i składek zebrano b2 1  koron czy­
stego dochodu na szkoły lii ewslde, nadto sprze­
dano nalepek za 125 kor.

Ś. P. ANTONI NAPIÓRKOWSKI. Zamordo-
prowizacyjue podaje do wiadomości, że począ- j wanemu przez bandytów b. członkowi roe, 
wszy od dnia 30 b. m. sprzedawać bodą krar Rady państwa; ś. p. Antoniemu Napiórkowsfcie- 
my miejskie na placach publicznych ma-cnew [ mu poświęca „Kur. waisz." serdeerne słowa 
iadalna po 66 bak za 1 kg. j  wspomnienia pośmiertnego:

NOWE KSIĄŻKL 
J ó z e f  L a s o ń :  Legiony, scen dziesięć. 1— 

Warszawa 1917.
Z ć u i s ł a w  D ę b i c k i :  „Miasteczko- . Ge­

bethner i Wolfl. 1917.
E d w a r d  S ł o ń s k i :  „Ta, co nie zginęła*6. 

Geoethncr i Wolff. Warszawa-Kraków 1917.
S. W i u d a k i e w i c z :  „Prolegomena do

Pana Tadeusza". Gebethner i  Sp. Warszawa- 
Kraków 1917.

-Up m « j l  J lU .  IŁ o ir jiJwŁąiŁaJŁJjJ E alVi<i VT<v,i

Wiadomości gospodarcze.
CENA Z^OTA. w  „Kur. Zagł." czytamy: W  

początkach jeszcze ubiegłego miesiąca cena 
złotych i srebrnych pieniędzy szła w górę. La 
10C .-b. złotem płacono 570 ib. banknotami w 
końcu miesiąca tylko 500. Za 100 ro. srebra

F ^ i 00 rb‘ banknotamb w końcu miesiac.-i 
ylko 250.  ̂ Za 100 marek złotem płacono 220 

banknotami. Za 100 koron złotem płacono 190 
banknotami. Za 100 franków Wetem płacono
lo5 banknotami

Spółki cmlBCbR tów bydła i trziidi
W  ó . . 7 listopada na -wproszenie SyiulT- 

katu rofeiozego. jako Związku rowiz-yinego 
bP.ołek rolniczych, odbyła się w  Syndykacie 
mr£  W Krakow ie konferencją delegatów 
Spółek producentów bydła 1 traodw c -m 
Spółek band .wo-rolnnrzych prowadzących 
isykujHio bydła i trzody. Obecni byli pp, 
dyr. Dr F. Stefczyk im. kraj. Patronatu Spó­
łek oązcŁ i pożyczek, dyr. Dr M. Dalkie- 
w ic ł 'm. gal. Zakładu obrotu Dydłem, dyr. 
Dr W . W róblewski i dyr. Dr E. Taylor im. 
Syndykatu rolni. p. E. Maurizio im. gal. Spół- 
- r zKyW  bydła i trzody „Pecus", oraz przede 
s-aw icM e Spółek producentów w  Skawi- 

ni€i, Limanrwe ,, Grybowie, Krośnic Dąbro- 
frie, lmr‘ ntf, Gorlicach, Rzeszowie, Zakli- 
czynie- Borzęcinie, Tuchowie, Jaśle, Bobo- 
w ej i Spółek bandl.-roln. „Sk i i-a" w  Kętach 
i „N iw a " w  Myślenicach.

Po zagajeniu zebrania przez dyr. W róble­
wskiego dyr. Tac io r przedstawił'sprawy bę* 
dące na po -ządku dziennymi konferencyi, 
mianowicie: a) spra*wę udziału Spótek w  po­
większeniu ka,pita.łu zakładowego gal. Spół­
ki -'.bytu oydła i trzody „Pecus"; b) sprawę 
wykonywania patronatu nad Spółkami pro- 
du :entów bydła i trzody przez Synidvkat 
rclniozy, jauo Związek rew izyjny Spółek 

rolniczych. Referent omawiał między inne- 
mi sroa, ę konieczności podwyższenia kapi­
tału zakładowego „Pecusa" ze 151.000 K  
M. 60G—TOftjópO K  P  w
wfBnTu t ą  'poflwyzKi udziałów zw rócił się 
„Pecus" wyłącznie do banków i osób pry­
watnych rromiji tjac zupełnie Soółki wbrow 
1 idiom, które przyświecały jego  założeniu. 
Przeciw  temu zaorotestowały: kraj. Patro­
nat, Syndykat rolniczy i krak. Tow . rolni­
cze, na skutek czego jest nadzie a, że zą- 
daiiiia Spółek, zostaną uwzgłędnione. że do­
puszczone one będą do wpływu w dyrekcyiT 
l  w  Raozae nadzór, oraz do uczestnictwa w 
podwyżce kapitału zakładowego „Pecusa". 
W  końcu referent prosił zebranie o oświad- 
ozp-inie się wobec pewnych zarzutów „Pecu­
sa", czy Syndykat roln. ma nadal w konw - 
wać Pa,troinat nad Spółkami pro Tu centów.

W  dyakusyi p. Budzyń przypomniał star­
cia, jakie przed wojną zaeliodzily miedzy 
Spółkami- a „Pecnsem". P. Tepper podniósł, 
ze już pcdczas wojny „Pecus" mając oddano 
prawo wywozu kontyngent® bvd ł* i trzody 
ą  GaUc-yl, jo k *  pośredników w y łącznio 
handlarzy z pominięciem Soólek. Pvr. Ste?- 
czyk. zauważył, że gdyby nawet „Pet u«“  nie 
uwzględnił p-ostulatów Spółek i miało przyjść 
z nim do walki, to Spółki wyszłyby z niej 
zwycięsko. Reprezentują one drobnreh pro­
ducentów, a ci przedstawiają 9n— dó% pro­
du kcji kraiowej w dziale bvdła i trzody. Mu­
szą iię  zatem liczvć z niemi centrala handlo­
wa i państwo. P. Maurizio zapewnił, że przyj­
dzie do porozumienia m iędzy „Pecusero" l 
Spółkami.

Nastę»joie uchwalono włrloełcf p. Budzy­
nia, dotyczące zażadania od .^ecn^a". aby 
przy obecmero powięliszi niu kapitału zakła­
dowego uwzględnił przedewszystkiem Spółlc' 
uroducentów, oraz przeprowadzenia na Ra­
dach nadzorczych Spółek uchwały o p rzy 
stanieniu dc „Pecusa" z możliwie u-ajwię* 
ktzynai udziałami,

W  rozprawach nad drogim -uirktem po­
rządku dziennego wyrażono uznanie Syndy­
katowi romiczemu i zadowolenie z wyKony 
wania przezeń patronatu nad Spółkami pro 
ducentów, ornz ucKwałono. aby Syndykat w  
dalszym ciągu wykonywał Patronat nad 
Spółkami producentów bydła i trzody. Pc 
powzięciu dalszych u "hw a' i w kśnieniach 
dyr. Drs. Dalkiewicza, w rezultacie powzięto 
następującą uchwałę:

Konferencya prosi ga l: Zakład obrotu by­
dłem, aby 1) poruczał w k on yw a n ie  czyn 
ności swych fiłij powiatowych Spółkom pro­
ducentów bydłL i traody, 2) zezw olił Spół* 
kom na zaokrąglanie należytości przy w y- 
rfatach dostawcom trzody i cieląt do 50 hal^ 
tak b y  odpadały najdrobniejsze kwoty, ną 
które brak monety zdawkowej.

Na tem ukończono konferencyę, która nle« 
wątpliwie przyniesie korzyść polskiej koO» 
peratywie rolniczej.
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Fi
,'opozycya rosyjska nadeszła.

Wiedeń. B. kor. Do raezelnej komendy 
armii nadeszła niezupełna depesza iskrowa, 
która o ile to było możliwem, została uzu­
pełnioną. Brzmi ona jak następuje:

C a r s k i e  S i o ł o  dn. 28 listopada 1917.
Do rządów krajów p r o w a d z ą c y c h  

w o j n ęl
Z w y c ię ż a  rewołucya robotnicza i  w ło­

ść i a ń ia  w  Rosyi postawiła na czele kwe- 
styę pokoju. Okres wahań, odruwań i biuro­
kratyzmu minął. Obecnie w z y w a  s i ę  
w s z y s t k i e  r z ą d y ,  .wszystkie warstwy, 
wszystkie stronnictwa wszystkich krajów  
prowadzących wojnę d o  d a n i a  k a t e g o ­
r y c z n e j  o d p o w i e d z i n a  pytanie, c z y  
z g a d z a j ą  się one n a  p r z y s t ą p i e ­
n i e  w r a z  z n a m i  d o  r o k o w a ń  w  
s p r a w i e  n a t y c h m i a s t o w e g o  r o -  
s e j m u  i o g ó l n e g o  p o k o j u ,  czy też 
nie. Od odpowiedzi na to pytanie zależy, 
czy unikniemy n o , w e j  k a m p a n i  z i m o ­
w e  j  ze wszystkiemi je j srogościami i nie­
szczęściami, czy też Europa będzie w  dal­
szym ciągu pławiła się w  kuwi. My, Rada 
komisarzy ludowych zwracamy się z tem 
pytaniem, do rządów naszych s o j u s z  nfi- 
k ó w  Francyi, Anglii, W łoch, StJnów Zje­
dnoczonych Am eryki, Belgih Serbii, Rumu­
nii, Japonii i Chin, za p y tu jm y  je przed obli­
czem ich własnych ludów, przed obliczem 
całego świata, czy zgadzają się na przystą­
pienie do rokowań pokojowych. My, Rada 
komisarzy ludowych zwracamy się do zwią­
zany ch z nami sojuszem ludów, w pierw­
szym rzędzie do pracujących mas, czy pra­
gną w  dalszym ciągu prowadzić te bezmyśł- 
ne mordy i iść ślepo na drodze tu  zaniko­
wi kultury europejski e j. Żądamy, aby par- 

tye robotnicze związanych z nami sojuszem 
krajó,w odpowiedziały bezzwłocznie na py

której oczekuje rząd rosyjskiej republiki 
koatrpropozyeyi, teorią  wedhig zapatrywa­
nia austro-węgierskiego rządu odpowiednią 
podstawę do rozpoczęcia tych rokowań. —
Rząd austro-węgierski oświadcza dla tego 
gotowość wejścia w  zaproponowane przez
rosyjski rząd rokowania w  sprawie zawarcia niście się i w y, panowie, w swoim zakresie
natychmiastowego zawieszenia broni i ogól­
nego pokoju.

C. i k. minister spraw zagranicznych hr, 
C z e r n i ns.

Odpowiedź Niemiec.
Berlin. B. kor. Kanclerz państwa hr. Me r t- 

1 i n g  złożył dziś w  Sejmie Rzeszy następu­
jące oświadczenie:

Rząd rosyjski skierował wczoraj z C a r- 
s k i e g ą  S i o ł  a do rządów i ludów krajów  
prowadzących wojnę iskrową depeszę, nod­
pisaną przez komisarza ludowego dla spraw 
zagranicznych pana T r o c k i e g o  i prze­
wodniczącego rady komisarzy ludowych pa- 
na Ł  e n i n a, w  której proponują, aby w  bli- 
zkim terminie rozpocząć rokowania w  spra­
wię rozeimu i ogólnego pokoju. Kanclerz o- 
świadoza, że w  dotychczasowych propozy­
cjach  rosyjskiego rządu można widzieć n a- 
d a j ą c ą s i ę d o d y s k u s y i p o d s t  a w ę  
dla rozpoczęcia r o k o w a ń  i oświadcza go­
towość wdania się w  takie rokow ana,.?k  o - 
r o  t y l k o  r z ą d  r o s y j s k i  w y ś l e  w 
tym celu u p e ł n o m o c n i o n y c h  z a ­
s t ę p c ó w ^  Kanclerz państwa wyraża na­
dzieję i życzenie, aby te dążności przyjęły 
wkrótce stałe kształty i  przyniosły pokój.

Próby tworzenia nowego rzrdu.
Londyn. B. kor. Reuter „Times** donosi z

ciąg okrutnego mordu ponoszą nieprzyjacio- j zasadniczych wątpliwości przeciw tym są- 
le sami odpowiedzialność. Poniosą oni także;dom . Oświadcza się przeciw wnioskowi Neu- 
i n a s t ę p s t w a  t e g o .  Niechaj sobie tę da j manna, k tóry  może zachwiać ważnością ca- 
przedewszystkiem powiedzieć Sonninoę jłe j masy w yroków  (4600 wyroków ). Wzna-

W vczekać w virw ać I w zetrw ać! i postępowania sądowego obciążyłoby
y  c, w ytrw ać I przetrwa =zresztą niezmiernie sądy i  tak już dość ob-

Kanclerz zakończył słowami: Nasze hasło j ciążono. (Pos. Redli'h i W ięcej zwalniać!) 
może brzmieć tylko: wyczekać, w  y  t r w a ć .  Zarząd sprawiedliwości eryn ii już takie pió- 
i p r z e t r w a n i  U fam y w  Boga i  w  naszą by,/ lecz niestety minister nie moż< donieść, 
spraw edłiwą sprawę, w naszych wielkich żeby one były uwieńczone powodzeniem 
wodzów i żołnierzy, w  ducha i moralną siłę (przerywania) Co do tego, żeby w  niektó- 
naszego ludu w  ojczyźnie. Do tego powin- *-ych wcpadŁi-ch następowała rew izya i żeby

drogą ułaskawieni? wyiedncno środki porno-
prztczynić i dlatego proszę was raz jeszcze Cy. Jeżeli sami skazani poproszą o ułaska- 
0 pełną zaufania wsnółpracę. ywe ok lask i),. wionie, to wobec w ielkiej życzliwości, jaku 

D ek larac je stronnictw | teraz beziwątpienia zaznacza się w  stosowa-

P o * * * »  proib7
Przyw ódcy :stronnictw. Sprawozdawca Ofner oświadczył sięóprz*

Pos. T  r i m b o r n (centrum) p ś w ^ c z y Ł  d w  dodatkom Neumanna. Izba przyjęła
O d r z u c a m y  wszelki p o  k o j  z<? o b :  w- . . . .  . _
c z
r e z y g n a c y j n y ,
nia,
nienaruszalność granic i zupełną wolność . . ______
nienaruszalność, szczególnie w  dziedzinie Ar ^  W1 _7T  rz ~̂

■ y Ł  KL ndkói wnio&ki komisyi w drugiom i  trzeciem czy-
y  i  gwałcący, ale także odrzucam* pokoj ^  a ^  Neumanna i Stranskiego 
~ ¥  g  n a c y  j n y. Dążym y do S z u m i e -  d(> y S

ktoroby zapewniło ojczyzme zupełną . Qbi ^ sprawozdaniem o

zodłożeniu rządowym w  sprawie rożporzą-
|. s ^ e g o im .  wte n i s  co do stracen ia  p m i  c d o i i ó w a »  

gospodarczej. ft»e,_e,sze - j a r a ł y  b S' i c l l  lnJb ..
0 stosunku do R  o s y  i znalazły u nas pełne > >
1 radosne prz; jęcie. t e l l e  dziś.

Pos. S c h e i d e mra n n daje wyraz rado-

Odbiidowa GalicyL
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj odbyła się 

w  prazydyum Rady ministrów pod praew,

ści z powodu oświadczenia kanclerza w  spra­
wie p ropozycji pokojowej socyalistycznego 
rządu ro s y  j s k i e g  o. Musimy złożyć także 
wojskom przyrzeczenie, że zrobimy wszyst­
ko, aby im ułatwić położenie i sk oń czyć  ^  ^  Ł  f - sorawie^odbu-
jak najszybciej wojnę Pokoj pową r a n b y ć  }  strony ra d u  brali w  me)
zawarty przez ludy N i  e m i e  ck i  n a r  o d  ^  ^  D f T 7 7 rd7 w s k i>

? 1 A -  J? l  ̂ I  ,lik hr- H u y n ,  z centrali odbudowy Dr

cęprezesi: Zieleniewski, Gcetz, Kęozio^, tu­
dzież posłowie: Diair.and, Lasocki? Seuwa- 
towski, Stosłow’ cz, Tertil i W ysocki, dalej 
z Galicyi Dr Banda i Neumamn, a nadto 
pi-zedstawiciele min. skarbu i robót puhłi-

banie. cz,y godzą się na. rozpoczęcie rokowani Petersburga, że w  celu utworzenia^wspólne- 
pokojowych. T o  pytanie stawiamy na czele ' " ' " "  A v
Pokój, któryśmy zaproponowali, ma być po­
kojem ludów, ma on być pokojem honoro­
wym, pokoiem porozumienia, który każde­
mu ludowi zapewni wolność gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju. Rewołucya włościań­
ska i  robotnicza podała do wiadomości swój 
program. Opublikowaliśmy t ? j n e u k ł a ­
d y  c a r a  i  burżoazyi ze sojusznikami i o- 
głoailiśmy te układy za n i  e ,w i ą ż ą c o d 1 a 
n a r o d u  r o s y j s k i e g o .  Proponujemy 
Wszystkim ludom publicznie nowy układ o- 
parfcy na podstawach, porozumień ia i  wsuół- 
pracy. N a nasze propozycye odpowiedzieli 
o f i c v a l n i  i p ó ł o f i c y a l n i  r e n r e -  
f c e n t a n o i  H as Tządzących k r a j ó w  
i w i ą a a a y c b  z  n a m i  s o j u s z e m ,  od­
mawiając rządorwi rad uznania i  n i e z g  a- 
d z a j ą c  s i ę  n a  p o r o z u m i e n i e  s i ę  z 
n j  w  s p r a w i e  r o k o w a ń  p o k o -  
j o w  y  c b. k z  ą 3  w w y  c i  & g k i  ę j  r|!
L u c y i  n i e  p o s i a d a  a łJI
6 » {w e  j d y p l o m  a c y i .  ATe pytamy się 
ludów, czy reakcyjna dyplom acja  potrafi u- 
rzoczywisbnr.ć swe myśli i dążenia, czy  Indy 
tv-ii7-wty\1 o (łmirMnn./wi me zrealizować -wlel-*po 2 wo’ ą dyplom acyi nie 
k ie j możiiwości pokobiwej, którą zrodziła 
ront sLa rewołucya. Odpowiedź na to  py-
tw óe (Tu brak słów w  depeszy). Precz z
Lampanią zimową! Niech żyje pokój i zbra­
tanie się ludów!

Komisarz ludowy dla spraw zagranicz­
nych T r o c k i .  P r zew od. Rady komisarzy 
ludowych Uljanow L  e n i n.

Odpowiedź Austro-Węgier
N a Ło udzielił c. i 

fikiemu w  dniu 29 
odf owiedzi:

Rząd austro-węgierekł utrzvmal okrężny 
telegram Rady komisarzy ludowych z dnia' 
28 listopada K  r„ którym rząd rosyjski 
oświadcza gotowość rozpoczęła rokowań 

w  spraw*a zawarefa rozejmu 1 ogólnego u- 
kłada pokojowego. Podana przez rząd .o- 

wytyczna dla mającego cię zawrzeć 
rozejmu 1 układu pokojowego, w  ?prawie

k. rząd rządowi rosyj- 
listopada następującej

rządu odbyło się zebranie politycznych 
przywódców, w  którem wzięli udział także 
C z e r n o  w,  A k s e n t j o w ,  M i l u k o w ,  
W  e r ch c w s k  i, I w a n o w  i  inni. W ido- 
cznern jest, że D u c h o n i n  pozostaje je­
szcze w  urzędzie. Oświadczył on, że każe a- 
resztować każdego, k toby chciał zająć jego 
stanowisko. „Prawda** donosi, że Petersburg 
jest na długi czas zabezpieczony przed gło­
dem, ponieważ Newą przybyło już wiole o- 
krętów ze zbożem. Przybycie ich wpłynie 
pomyślnie na wybory.

Rządy bolszewików.
Amsterdam. B. kor. Reuter donosi z Pe­

tersburga: Kom itet rewolucyjny w  Mińsku 
zawiadamia, że gen. B a ł u j e w ,  k tóry  do­
wodził armią zachodnią, został zastąpiony 
bolszewikiem, ponieważ wzdragał się roko­
wać s  Niemcami o  rozejm. Bolszewicy do- 
ł  .żą,. pU W & Am tm aft m 
T a s z  k e n t .  —  Gon. Kowfljbzęanko został 
uwięziony. —  Trocki dał dym isję bez pen­
s j i  dwom pomocnikom ministeryaloym i 30 
urzędnikom min. spraw zagranicznych, k tó ­
rzy wzdragali się poddać się komisarzom 
bolszewickim. —  H i s z p a ń s k i  z a w i a ­
d o w c a  spraw pisemnie zawiadomił T r o ­
c k i e g o ,  że wręczył jego  notę swemu rzą­
dowi.

PETERSBURG—-BERLIN.
Londyn. B. Reuter. Telegram  % W aszyng­

tonu donosi: Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w  Petersburgu donosi, że P e t e r s ­
b u r g  i B e r l i n  pozostają w  połączeniu 
zapomccą t e l e g r a f u  b e z  d r u t u ,

V  2 .9  O ZW ROT WOJSK.
Sztokholm. W  nor ej nocie, wystosowanej 

do mocarstw sprzymierzonych >w imieniu Ra­
dy komisarzy ludiC(wych, zażądał Trookij 
natychmiastowego odesłania do o jez jzn y  
oddziałów rosyjskich, przebywających 
F r a n c y !  i w  M a c e d o n i i .

Z Petersburga donoszą do  „D a ily  Chroni- 
cle“ , że wodzowie wojsk rosyjskmh w Ru- 
miii™ otrzymali polecenie wycofania rosyj­
skiego kontyngentu z armii r u m u ń s k i e j

t w a  itd., niechaj sobie ukształtują swoją 
przyszłość tak, jak pragną Jesteśmy nowe­
mu kanclerzowi wdzięczni, żę tak nadzwy­
czajni ■wyraźnie i jasno podniósł prawo na­
rodów do s t a n o w i e n i a  o s o b i e .

H". W  e s t a r p (konserwatysta) oświad­
czył w  imieniu konserwatystów: Musimy z 
zasadniczych prawno-konstytucyjnych i po­
litycznych powodów podnieść silny s p r z <v 
c i w  przeciw zajściom, które doprowadziły 
do d y m i s y i  M i c h a e l i s a  i do zamia­
nowania obecnego kanclerza i jego zactcjk 
cy w  państwie i w  Prusiech. D ym isja  Mi- 
chaelisa oznacza dla nas ostre naruszenie 
praw konstytucyjnych cesarza, który może 
mianować kanclerza według swego własnego 
uznania. P rzy  zamianowaniu Mertlinga w ol­
ność decyzyi, ja k  się nam zdam, przysługu-

n a  c e l e  V E  p o ż y c z k i  w o j e n n e j  
k w o t ę  50 h a l .  o d  o s o h y  d z i e n n i e .  
Uchcdżcy użalali się na bezwzględność u* 
rzęumków starostwa i wprost opłakane sto­
sunki, wśród jakich żyją. Na karty żt tvilo­
ściowe nie otrzymują żadnych towarów. —  
Odmówiono im kartowi. Osobom. - których 
ńywimele służą w  wojsku, odmawia się za­
siłków wojskowych.

DFW ASTO W ANIE  LASÓW  GALICYJSK-
Wiedeń. (Telefon om) Na dzisiejszem po­

siedzeniu Izby posiów wniesiono ze strony* 
poLskmj interpelację w  sprawie sprzedaży) 
lasów rządowych w  Galicyi wschodniej i w! 
Niepołomicach. Sprzedaje się je prywatnym' 
speladantom, zamiast oddać jo  centrali dis 
odbudowy G alicji. Sprzedaż następuje z wol1 
nej ręki, bez rozpisywania ofert.

PRZEDŁUŻENIE UGODY Ł  W Ę C R / MI.
W iedeń B. kor. Komisya ugodowa przy­

jęła dziś przedłożenie w  sprawie prowizory­
cznego przedłużenia ugody i przedłużenia 
przywileju Banku austro-węgierskiego.

„Nie postępować małodusznie".
*

Wiedeń. B. kor. M i n i s t e r e t w o  o- 
b r o n y  k r a j o w e j  ogłasza: Jak już przed 
kilku dniami urzędowo ogłoszono upełno­
mocniono kierowników politycznvih  włada 
powiatowych, aby przy z w o l n i e n i a c h  
z „ t e r m i n e m  ost  a t e  c z n y m * *  zupeł­
nie wyjątkowo i w  wypadkach zasługują­
cych specvalnie na uwzględnienie, jeżeli 
nrze:, powołanie dotyczącego był^dw noważ- 
nie narażone pnbliczne i gospodarcze intere­
sy, do ndrnelania wyjątkowych p r z y  a ł  tł- 
ż e ń i podawania odnośnych wniosków do 
ministerstwa oorony krajowej. W  dłuższym 
komentarzu tego zarządzenia polecono kie­
rownikom polityeenych władz powiatowych, 
aby p r z y  w n i o s k a c h  o takie przedłu­
żenie zwolnień n i e  D o s t ę p o w a l i  m a. 
ł o cl u s z n i e, lecz działali wedle rozsądno-

odbudowy w  Gsłicyi ■wschodniej, tudzież u- 
tworzenia składów budulca. Pos. G o e t  z 
domaga1, się ustalomia taryfw dla rekw izyc ji 
drzewa, a mianowicie oparcia cen na taryfie 
cen Tow . gosnodarczego we Ijwowie.

Pos S t e s ł o w i c z  omawiał sprawę od­
budowy o iió ł,  żąda1, należytogo subweneyo- 
mowania straży pożarnych, usunięcia fcrudno-

cznych. . . .
Pos. W y s o c k i  domagał się szybscego l^ 0 7r071j rn,e,nia absolutnycn koniecTuiości go- 

tempa akcyi odbudowy. Pos, S e r w  a t o-1 s^( " b a w  szczególności potrzeb rolni* 
w s k i  żądał utwomenia ekspozytur central: cz ’̂ c

PRZESILENIE PRZEW OZOW E. .
W itdeń. (B. kor.) W  komisyi kolejowej 

minister skarbu omawiał orzesilerie przewo­
zowe. którego powodem jo3t of enzywa w ło­
ska. Ze shrcHiy rządu poczyniono kreki, abj 
w  przyszłości potrzeby ludność, cywilne! 
były w  wyższym  stopniu uwzględniane, md. 
dotychczas.

. uJ 1 u.Jją

Biuletyn cusiro-wę̂ ierski.
Wiedeń, dnia 80. listopada 1917. 

Ureędownie donoszą dnia 29. listopada 
1917:

Nad B raną  i  na Monte Tomba odparto 
w iosk i atakL 

P oza tea  niema n k  dc domesJcnia, 
sztaba ^

jąca prawnie cesa-rzowi została naraszó-ną. sci (w odbudowie m iastecjo. 7 a  nadw»
N ie uważam za potrzebne powtarzać za- swezonaa w  prowad. 'miu agerc _ contrar 

pewnień o naszym duchu po-jodua-wczości i  tę. Ros. T e r i i l  użala się nâ  biurokratyzm, 
potrzebie porozumienia się narodów. Widzi- p 1. ! ia°7  Slp M urzędowaniu cen/trak Pos.
my, że przez to wojny nie skróciliśmy, lecz D i a m a n d  podnosi, b y  przy odbudowie 
przedłużyliśmy ją. Zadaniem naszej polityki panuęianp o kanalizacji i wodociągach. W y- 
w  przyszłych rokownaiach jest, żeby wezyst- 3M(Puj°  praeciw wyjwozowi •dr^omi <3 > Nie- 
ko, cośmy zdobyli mieczem, • zużytkowane iui«c.
zostało dla bezpieczeństwa i s iiy  Niemiec, P ° 3, K ę d z i o r  domaga się, b y  w  Ra- 
Oto słowa, którebym pragnął uśłyszeć z ust przybocznej central1 należycie rw zglo- 
kancłorza. Słów tskich domaga się naród, j dniano interesa rolników. Porusza kweafcyę 

B a i s e  (niezawisły socyalista) wywodzi: użycia jeńców przy odbadowie i koniecamość 
Nie pragniemy pokoju odrębnego, 1 jcz po- wykupywapia Aasów. Pos. D a t b o k !  ń o  
koju powszechnego, dlatego żądamy, rb v  j nj!S Pta afę, b y  tyio , k tó rzy  • vrń ale oflm do- 
rząd wypowiedział się niedwuzna<--znie taikże' waB, zwracano koszta budowy. Ząćh kro* 
w  sprawie swoich zamiarów na zachodzie, * dytu na uiządzenla wewnętrzne. Podnosi ko­
na południowym zachodzie i na południu. | niocznośó  ̂zwolnienia od wojska odpowie- 

Po wywodach jeszcze dalszych przedsta- j ®ni&j ilości rękodzielników. 
w icieli stronnictw Izba przyjęła- w  pierwszem ; Z  ramienia, rządu brali udział w  dysku- 
i drugiem czytaniu przedłożenie o 15 m i - ,s,:^ miin.  ̂ o m a n n .  D r H e r b s t i  hr.

j H u y n .  {Vh>9wiedź rządu była .wyesernuią- 
ca. Zwłrwrafc Jv H e r b s t  podniósł donię- 

tpłość i koriareaiiość szybkiego toku odbu­
dowy. —  Następna konforeneya, odbędzie 

| się iutiro. Na rorzadku dziennym odbudowa 12 
W iedeń. B, kor. Izba przyjęła podatek wo- przemwsłr i rękodzieła.

je:,my w  brzmieniu k om is ji. Pw.ejn obrado-j SPRAW A W YBO RU PREZESA. | 
wano nad spiawozoamem k o m u j i  s ą -

l i a r d o w y m  k r e d y c i e .

Obrady Izby posłów.

Biuletyn n i e m i e c k i .
, Berlin, dnia 30. listów,da 1917 ' 

Urzędownie donoszą dnia 29. listopada 
1917:

Zackodui teren:
Front wojsk ks. Rupre^hta: Siine C'1 i zla­

ły atakowe przywiodły na wschód od Mer- 
cken oficera i 46 żołnierzy, jako jeńców oraa 

karabiny maszynowe, zdobyte w belgij­
skich liniach. Przez cały dzień zwraca! się 
silny ogień na prze?jzeń ko!o Poelk<*.pelle 

Wiedeń. (Tólofonem). Dziś w  południe od- j między Bece.aere a Ghelnv e!t. Na wschódd o  w e  j w  sprawie rew izy i w y roków, zaęą- . ,   - , , - ■ •»     -
dzających, wydanych przez sady wofpgw er. ^ 100 Arras wzmożima czynność artyleryL Na

południowy zachód od Cam jray walka wczo*
w  sp ran e  wyjątkowego 3  osób cy-! W ™  „ i  sn oczw ała . '  i*ózv  M n * , ,™  a Ro„ r lo «
wilnych pod sądownictwo wojskowe i - :bt!da9 sie M k a - Faj Moeuv.es a Dourlon

E m u  Stasińskiego wstępuje do koła.

Sejm Rzeszy.
Berlin. B. kor. Sejm Rzeszy zebrał się dziś 

lut krótką soiyę, która ma być głównie po­
święconą załai wioniu nowego 15 -m i 1 i a r- 
d  o w e g o  p r z e d ł o ż e n i a  k r e d y t o ­

w e g o  wojennego.
Ekapose kanclerza.

Hr. Hertling dał przedewszyntldem ogólny 
obraz położenia wojennego, poczem omawiał 
wewnętrzną politykę, wskazując na wniesie­
nie przedłóż mi a o  reformie wyborczej do 
s e j m i e  p r u s k i e g o  i na nowe ustawy 
ir dziedzinie socyalno-politycznej. W  prze­
ciwieństwie do stanowiska ententy przyzna­
je się kanclerz w  sprawie cenzury do liberal­
nego pojmowania prawa wclnego wypowia­
dania myśli. P o  apelu wzywającvm  do zgody 
na wewnętrznym froncie omawiał kanclerz 

ogómą sytuację polityczną, podkreślając 
przyjazno stosunki łączące N iem cy z Austro- 
5Vęgrami, Turcyi i Bułgaryi. 1

Stare sąsiedzki i s.ostmkl z  Rosyą.
Następnie odczytał hr. H e r t l i n g  wśród 

bgóLaego napięcia doniesienie o wezwaniu 
pokojowom rządu rosyjskiego i oświadczył: 
i  wielkiem współczuciem obserwowaliśmy 
dalszy rozwój ciężko nawiedzonego rosyj­
skiego narodu. Oby danym mu był szybki

powrót do uporządkowanych stosunków. 
Nie życzym y sobie niczego innego, jak po­
wrotu do s t a r y c b  s ą s i e d z k i c h  s t o ­
s u n k ó w ,  szczególnie na polu g  o s p o - 
d a r c z o m.

Sprawa Polski, Litwy ł Kurlandyf.
W  spratfic P o l s k i ,  L i t w y i  Kur l a n i -  

d y l  oświadczył H e r t l i n g :  Szamriemy 
prawe do stanowienia o sobie ludów, zamie- 
szkującycli te kraje I oczekujemy, ie  one sa­
me dadzą sobie takie państwowe kształty, 
jakie odpowiadają Ich stosunkom. Pozatem 
są to sprawy jeszcze niezałatwione, a wia­
domości dzirnników, jakoby jakikolwiek 
punkt w  tym kierunku był definitywnie za­
łatwiony, nie odpowiadają faktom.

Gotowość do pokoju z antentą.

Inaczej ma się sprawa ze stosunkiem do 
W ł o c h ,  F r a n c y i i A n g l i i .  Nasza w oj­
na była od pierwszego dnia obroną o jczy­
zny i dlatego mogliśmy z radością powitać 
o d e z w ę p o k o j o w ą p a p i e ż a .  Duch, z 
którego się zrodziła o d p o w i e d ź  n a  t ę  
n o t ę  papieża ż y  j  e j e s z c z e i d z i ś. A le  
to muszą sobie dać powiedzieć nieprzyjacie­
le: Odpowiedź ta uie oznacza przyzwolenia 
na "występne przodłu unio wojny. Za dalszy

■prawie list sędziów przysięgłych. Sprawo­
zdawca O f  n e r uzasadniał wnioski kom isji 

"we j o przyłączenie się do uchwał Izb y  panów co 
'do  pierwszej z tych ustaw, nstomia&t co do 
reszty zapropono wał obstawanie przj ur-hwa­
łach r/by posłów i  przyjęcie wńio&ków k o ­
m isji.

Poseł N  e um a n n  wniósł dodatek do art 
5 ustawy o s ą d a c h  p r z y s i ę g ł y c h ,  
tej treści: K to  został skW any podczas tej 
wojny przez senat, k tó ry  zajął miejsce są­
dów przysięgłych, może żądać zniesienia w y­
roku i prztkasank sprawy sądowi przysię­
głych celem ponownej rozprawy i  rozstrzy­
gnięcia, jeżeli w  toku posłęoowania karnego 
stwierdzono, że ctryn był popełniony pod 
przymusem, albo pod wpływem  jakiejś enio- 
cyi. albo toż nie 2 pobudek niehonorowych.

Poseł S t r a n s k y  wniósł dodatek, aby i 
było można żądać zniesienia wyroku i  roz* - - . „ .  . . . . ,
prawy praed id e m  prrraierfpeh  tó iż  W

iL e f t i e h  t o r k ^ S r y  

Minister s p ^ I i w o f e l  S e S a P e r  pod- P0”10'  « »  * •  a  *• ^  * * * »

i koło Fontaine i Crovecoeur byj ogień chwi- 
lami wzmożony. An°licy ostrzeliwali także 

Wiedeń. C e le Fonem). W  najb liższych ; CambraŁ Drobne walki na praednelu przy­
sporzyły nam jeńców i karaoiny maszynowe.

Front wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: Na obu brzegach Mozy nc ołndnłn ogień 
się ożyw ił. Nasze podjazóv miały pomyślny 
przebieg. K oło  Dieepe on^aaio atak Fran­
cuzów.

Włoski ter*-v 

Włoskie ataki przeciw n-nz^m stanowi­
skom w  górach na zachodnim Ł: u Bremj
i na Monte Tomba nie udały się

F’;erwszy jen. kwatr n,. ,s4«edk>,FI.

dniach, praw lopodoi mie w  ciągu przyszłego 
tygodnia grupa pos. Stapińskiego zgłosi ąwfi 
przystąpienie do Koła.

AiidyeRcya prezydyum Koła u Monarchy.
Wiedeń. (Telefonem\ Prezydyum  Koła 

uzyska w  grudniu, prawdopodobnie w  poło- 
jvie miesiąca, audyencyę u Monarchy.

KonforonĘfa w sprawie K. B. K.
Wiedeń. 'Telefonem ). Ks. biskun S a p i e ­

li a odbył dziś konferencję z wiceprezesami 
Koła GłąbińuLim i Zieleniewskim, tudzież 
pos. HaJl-anem, Stesłowicz om i Baworow- 

i skim, b y  przedstawić Kołu polskiemu konie-

nosi, że sądom nie przysługu je prawo badania 
ważności rozporządzeń, wydanych na pod­
stawie paragr. 14. ponieważ takie rozporzą­
dzenia, póki ich ple zniesiono, należy uwa­
żać za ważne źródło prawa. Następstwa po­
glądu odmiennego są nader niebezpieczne. 
Zwraca się przeciw ciężkiemu zarzutowi, ja ­
koby przy układaniu Ł zw. senatów w yją t­
kowych wybierano szczególnie surowych sę­
dziów. Brano poprostu sędziów, k tórzy  byli 
czynni w  sadzie karnym. M i n i s t e r  s ł y ­
s z  a ł  z k ó ł prywatnych, że l u d n o ś ć  b y ­
ł a  z s ą d ó w  w y j ą t k o w y c h  z a d o ­
w o l o n a  (I). Mogio się zdarzyć, że w  nie­
których wypadkach sądy te orzekały niesłu­
sznie lub niewłaściwie swoje rozstrzygnięcie 
nzasadniały, leoz stąd nie można wysnuwać

O STANOW ISKO W  DELEGACYACH.
Wiedeń. (Telefonem ';. K on ferencję pol­

skich członków de legac ji oznaczono na nie­
dzielę wieczorem.

Los uchodźców.
W I“deń. (Telefonem). U  posłów1 G ł ą -  

b i ó s k i e g o ,  G a l l a  1 D o b i j i  zjawiło 
się dziś kilku uchodźców wo jennych z Gali­
c ji  wschodniej, przebywających w Ą  n- 
d e r s d  o l  f, pojw. Steinberg na M o r a ­
w a c h ,  prrŁ^^tawiając szereg krzywd, na 
jakie od kilku miesięcy uchodźcy są nanw 
żeni. W  ostatnich dniach wezwało sta«)- 
stwo naczelników gmin, by z zasiłku dla 
jłcŁoidiżców wywwąącego 2 KI, Htrącibnip.

OstftGłe wiadnm̂ ĉ7 7 frontów.
Berlin B Lor. Biuro Y n 'f fa  og'.aszi dnia 

29 listOTiada wieczorem: Silny ogień artyle- 
ry i koło Poelkapełle. Na zacfiód od BmH<m 
odparto atak angielski, pray ezem 7,■'dano 
nieprzyjacielowi straty. Z innych frontów 
nie doniesiono nic nowego.

N A D E S Ł A  U £ m

l« i wyszedł z druku

Fantazji ąpołaczaa z r. 1881.
STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO

AUTORA .UPAD KU EUROPY*.
(n a s  L  3

Do nabjrtla wa wszystkich księgarniach i w  Admi* 
iJ3Lacv i Ofnsn Narodu* Kraków, Krzyta U , któn 
w, sy.Ł uFiątk za zaliczką pocztową lub po nadw 

słaniu naletytości. 9 4 8 ,



He. *>. KABOPty* 1 to l» 30 Listopada 1917 rotm. tfr. 281.

Dokąd pójść?
^  t e a t r  miejski 

IM. J U L  SŁOWACKIEGO
W  piątek 30 listopada b. r.

N O C  l i s t o p a d o w a
gd słona I. I VIII. SŁ Wyspiańskiego.

_  R dM wicz Karol, Żaraki W lad.

r ldrowlci Aw £

W A R S Z A W I A N K A
pleśń i  r. 1831 SŁ Wyspiańskiego.

ładnowaki Maryan, M ierzejewski Bolesław, Nos-ssy& si*
Żarski W ładysław, Żytecki Edward. 

Drzewiecka Jadw., Kamińska M., Koaraowaka A . 
P o n ą t . U  a  ęu d m Ja l. 1-

Repertuar teatru im. J.Słowackiego.
S o b o t a :  .Pow rót Odvsa“ . 

N i e d z i e l a  pop.: .Zemsta , wiecz.. 
„Pan Damazy*.

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSKA NUMER 12.

W  piątek 30 listopada h. r.

L A L K A
■perełka w 3 akŁ z prologiem E. Audran a.

OSOBY:
Gajawaka Kazim iera, Miłowska Helena, Zim ajer 

Adolfina.
Bolnarowaki W iktor, Kalinowaki Eugeniusz Ka­
m iń s k i Edmund, Lelew icz Andrzej, Mdler Hen­

ryk, M lnowicz Edmund.

Psezątsk • godzlnia 7»»* wieezaram.

Repertuar teatru ludowego.
S o b o t a  Dopot.: .Ciemna plama*, 

w ieczór: „M iód kasztelański*.
N i e d z i e l a  pop.: .Królowa przed- 

mieścia*. wiecz.: .M iód kasztelański".

TEATR M E T U T
„UCIECH A

UL. LISTOPADA 16.

l i  piątka 30 listepadi to ciwirtko 6 gruOia b. r.

Pieść losu
dramat z a  winem teussem 

w 4 aktach.

KOMEDYJKA.
Paezatek »rz»d»Wwt»* a r  <-16 pap.

« i ł * i £ A l a S * ^ ł i * » » » V I

X ‘ P

Walka tytanów
dramat w 4 aktach. — Pierwszorzędne 

zdlgcia i trość.

Ponadto inne obrazy.
Paezttak arzadatawisń • o. 4*13 ner.

Żyjący alfabet
dramat w 5 aktach.

KoimM . muniWii wojEBne.
Początek przedstawień • g. 4-18 pop.

Orl 2B do 29 listopada t>. r. 

Koki na botu maików m.

I ZA KULISAMI |
.  dranił' J

| tato Mika w HuttEldartie. i

J

iKINO-WANDAj
; UL. SW. GERTRUDY NR. 5. J

K IN O  L U B IC Z
ML. LUBiCZ l . 18, ahok d w arca  kolojow.

Od 30 listoo da do 3 prudma b, r.

Groza śmierci
dr mat kryminalny w 3 a1 ta

K E T T Y  W  K Ą P IE L I
kon adya w 4 akt^h 

W ID O K I  Z  P O Ł U D N IA .
•oczgtn* irzawlawio# o '.on;. eopoł.

K IN O  O P I E K A
ULICA ZI KLON A NUMKR 17.

Od 2 ~  do 2'.‘ listopada . r.

Nieszczęśliwa miłość

KINOTEATR
HOTEL SASKI,

■i. iw . Jana L. B. SZTUKA
Od poniedziałku 26 do czwartku 29 listopada b. r.

M A R N O T R A W C A
eurodziajska-baśń w 4 częściach, arcydzieła poezyl 

I tycia realnege. Część II.

Ponadto znakomita komodya.

Początek o godz. 41/,. (Niedziela o 2).

Ogrodnik
i  ń-letnią praktyką we Wiedniu oraz większych ma­
jątkach w kraju, znający 3ię gruntownie na ogólnem 
ogrodnictwie, przyjmie lenszą posadę. Bez rodziny.

Adres: 2499

„Ogrodnik", poste restante Skawina. 

P i ę k n y ,  ż y w y

JeBeń
8-letni, do sprzedania na trlęso lub dla hodowców —  

również

Dułe męskie fy fro
z mł-idych czarnych 2100

niedźwiadków.
Zgłoszenia pod „Jeleń* w Admin. „Głosu Narodu*.

W  Z a k ł i d z l *  o ^ r « « l » f c a y m  i w .  A z a l i
dla osieraconych chłopców w Krakowie, są do naby­
cia, p > przystępnych cenach, w wielkim w ylora- ce­
bulki hyacentów, tuMps.ów, narcyzów i irysów ze
świeżego transportu z Holandyi.

Zamówienia na prowmcyę uskutecznia się od­
wrotną pocztą za pobraniem poci-townm.

Syrtlicya ZaUiiii iw. J M  I i s ł s .  K e i t i i t i  ES.
Adres teiegr.: Józefici, Kraków. 2495 Tel. 0112.

GOSPODARZ
( k a r b o w n i k )

w średnim wieku, energiczny, umiejący 
czytać i pisać, z świadectwami dotychcza­
sowej służby, znajdzie umieszczenie pod 
korzystnymi warunkami od Nowego Roku 

lub zaraz.
Zgłoszenia: Zarząd dóbr Wróblowice, 

p. Zakliczyn n. D. 2425

fZ

'I

woskowe, wolne od rekwizycyi, 
dostarcza

Liga Pomocy Przemysłowej,
Kraków, Straszewskiego I. 28,

za zaliczką, dla kupców 10 pudełek 
65 K., 20 pudełek 120 K. 2397 „

doslaiczy mi 100 kg. żywicy (^enę 
podać) oraz 100 kg. ładnej, zdrowej, 
wybieranej żołędzi, za klórą płacę 

po 1 kor, za 1 kg. A dresow ać:

EL Wójcikiewicz, Przeworsk.
2491

Loterya Legionów polskich
W arszaw a, ul. M arszałkowska 87.

Kupujcie losy 5-klasowe( Loteryi Legionów 
Polskich!

Sp ieaae ie  z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym!

Ż ą d a jc ie  losów loteryi Legionów u każdero 
kolektora!

B ank  Z iem ia ń sk i w  W a rs z a w ie  gwaran­
tuje całkowicie laucye ketaktorow i wy­
m inę grających'

O s ta te rzn y  te rm in  składania kaucyj ko'e- 
ktorsk'ch 30 sierpnia1 1675

C łą tfn ien le  L klasy 21 i 22 września!
Wielkie w ygran e ! Cel humanitarny!

Kupią realność
solidnie zbudowaną, z komfortem  
urządzoną. W iadom ość w  Admini- 

slracyi „Głosu N a r o d u 2396

P o s z u k u ję  m ie s z k a n ia :
2 pokoje z kuchnią, słoneczne, z przed­
pokojem lu b  alkową, z oświetleniem ga- 

zowem lub elektrvcznem. suche
od 1-go grudnia.

Małżeństwo budzietne, katolickie. Łaskawe zgłosze­
nia do 30 listopada Leon Skrzypek, Karlsbad, Haus 
Florida*, po 30 listopada do Adm nistracyi „Głosu 

Narodu" dla Skrzynka. 2449

Okazyjnie 
tanio do sprzedania

kamienica c-piętrowa o 30 ubikacyach w Dębnikach, 
oraz kamienica dwupiętrowa z oficynami o 35 nbi- 

kacyach w Podgórzu.
Bliższą wiadomość poda Administracja .Głosu

Narodu*. 2478

Ogrodnika
w y k s z ta łc o n e g o ,  do prowadzenia ogrodu 

handlowego, poszukuje

Obszar dworski Sidzina
poczta S k a w in a , koło K rak o w a. 24 4

d w u T k a m i e n i l e
kupię.

Ważna dta k»*Hallstów!

Spółka z ogr. odp .:

W D R O H O B Y C Z U
Kuputs l sprzsdajo na włnsny i ^bcy rachunek: 
udziały netto i brutlo, prawa naftowe, tereny, 
kopalnie i urządzenia kopalniane. — Przy] mu |s 
w zarząd wartości > ohjekty naftowe. — Udziela 
wszelkich wiarygodnych inf .macyi o objektat h 

- naftowy, h. 2474

J A S E Ł K A
Ks. K i/it>n( izft Jare:.” *

360 morgów lasu
bez budynków, do sprzedania, z możnością dodzier- 
tawienia 42 morgów z domem drewnianym o 6 po­
kojach pod dachówką z budynkami pod słomą. 2 —3 
morgi ładnego sadu. 140 morgów lasu przeważnie 
bukowego 70-letniego, a 160 lasu sprzedanego, który 
za rok będzie można karczować. Od Krakowa 7 mil 
przy stacyi. Cena 340.000 rubli. Objaśni Chądzyński 
Kraków, Aleja Mickiewicza 17 (w  lewo od Czarno­

wiejskiej) qd godziny 10— 3. 2467

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni Qj;.rir,j a «ł 

patent, szybkowaru jUllilfllGA
w którym gotuje się bez nafty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi- 
1 wiejącą oszczędnością opału I kesztu. '816

W YR Ó B KRAJOW Y. — — »

Cena oryginalnego „Simple- 
xu* z trwalej prasowanej b la ­

chy żelaznej 5 K. 50 h.

Do nabycia w  sklepach lub 
w G łów n y* składzie :

bakier, Rtóziwlłłflwtóa I. 23,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką —  od trzech sztuk opła- 
tnie. Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.

ftzzsIrHgjflj przed mflilowafelwHi.

Antvk sypialnia jasna, Machon. garnitur salon, inkrust. 
z pięknym stołem. Stół no królu Milanie z bronzu 
am iir. z inkrust. porcelany w skórze. Kanapa maho­
niowa anapir. wspaniale inkrust., oraz wiele innych 

okazów w stylu francuskim K o  s p r z e fE a n l i .

Ko,u. Zak ład sprzedaży i kupna
Luopol. Machowska

K rak św , u!, iw .  Jaaa I. 16, I. p . 2412

Y

Ziynostenska Banka
F IL IA  W KRAKOWIE

przyjmuje ubezpieczenia ż y c i o w e  
przy subskrypcyi pożyczki wojennej 
dla tow arzystw a „Anker“ bez go­
tówki, bez jakichkolwiek opłat i bez 

badania lekarskiego.
Przyjmuje też ubezpieczenie dla osób 

będących w polu. 2486

Nauczyciel lub nauczycielka
d o  czw orga  dziec i (najstarsze p r z y g o t o ­
w u je  się d o  g im n a z y u r r t ) p o t r z e b n y  z a r a z .
Zgłoszenia i żądane warunki adresować: 
Ludwik Wiśniewski, Dźwiniacz, p. Ustrzyki 

dolne. 2331

Pokoju umablowanego
obszernego, słonecznego, także z ca łodzien - 
nem utrzym aniem , z d w om a łóżkam i, p o ­

ścielą, usłttyą i t. d. poszukuje się. 
Ła sk aw e  zgłoszen ia pod „M ałżeństw o bez- 

dz.ietne“ do Adm . „G łosu N arodu ". 2472

~~ DRUTY, '
Liny stilowc i ielssne, 

linki do wind,
ganp fuk«wych i celów rolniczych, 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Smary osiewa, smotowlac, 
papa, ca* M t , łaiazo I t. p.

no lecą :

Sino Mim SL l S n ta  i Sp.
Mi achów (Ziemia Kielecka).

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów". 2436

Posada crganlsfr
przy koś iele parafialnym 3481

w UpanowSi ad Bochnia
do objada od 1 grudnia b. r.

mmmm
na posadę nauczyciela 

historyi i geografii
o g ł a s z a

M Towarz. l i c i p i  prywatnego
| w  Kolbuszowej.
W ynagrodzenie roczne 3.300 koron. 
Posada do objęcia od 1-go grudnia.

2474

Zarząd Towarz. gimnazyum
w Kolkuszawej.

Do sprzedania
posiadłość w Zakopanem
składająca się z willi, wybudowanej na 
pensyonat, oficyny i domu wynajm owa­

nego na sklepy.
Wiadomości udzieli W. Szymborski w Za­

kopanem (Kuźnice). 2476

Swędzenie, 
liszaje, świerzb
usuwa bardzo s z y b k o  oryginalna 
„Brunatna ma£{“ Dra Flesch'a.

Bezwonna i nie brudzi.
Słoik na próbę 1 K. 60 h., wielki 

słoik 3 K., poreya familijna 9 K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jare- 
sław: apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Miaio- 
łow skifgo ; Drohebycz: apteka „pod Opatrzno­
ścią* G. F. Tobiaszka; Kołomyja: apćeka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nawy Sąez: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzaazów: ć. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 2365

„PORADNIK GOSPODARSKI"
z bezpłatnym dodatkiem

„GOSPODYNI WIEJSKA"
Abonament do Galicvi i KróUstwa (okupacyi ausfry- 
ackiej) tylko pod opaską wprost z Redakcyl kwar­

talnie 2*50 m k .

KALENDARZ R O L N IC Z Y
„PORADNIKA GOSPODARSKIEGO"

zamawiać można natychmiast. Egzemplarz dla wię­
kszych rolników mocno oprawny 4 mk. (porto 20 fen.), 
przekładany kartkami 5 mk. (porto 30 fen.), egzem­

plarz dla włościan F 20 mk. (porto 10  fen.).

Adres Redakcyi: P o ra d n ik  G o s p o d a rs k i, Po* 
snaA  (Posen). 2446

AUSTR. LOfERTA KLASOWA.I*l»eJ_*
C iągn ien ie  I. k lasy  12. i 13. g rudn ia .

Zam ówienia —  także z pola bitwy —  uprasza się kartką" po ­
cztową n a d s y ła ć .  —  W y s y łk ą  losów  w ra z .z  c z e k ie m  P .  K . O .

u sk u te cz n ia  się n a ty c h m ia s t . 2420

Największa wygrana 1 milien koron.
Wypłata gotówką b o i potrąceń.

DOM BANKOWY ALEKS. SUCHANEK
B ern o  m oraw sk ie , F erd in acdsgasse  37.

GRZYBY SUSZONE
po K. 50 za kilogram, loco magazyny w  Białej,

poleca

Mim itaiaDj Kik filzfdim l i i
obecnie

w Krakowie, Rynek 2 2 ,1.
S433

Zgłoszenia pod „Bankier* przyjmuje Admi- 
# mstracya „Głosu Narodu*. 2411

d o  n - s & y c a a  w  a s tó o s -a .  M a n i o w y ,
p .  K a c T i iO t o a .  2435

dramat w 5 częściach. „Nordisk*.
NaJto wssoła komodya i zdjęcia wojanna.

* 1. W ydaw n ictw a „G ło m  fJarćnin" Bp. * ogr odp. —  finnla-ktor cmIjk' w iGłzYrt&i y i nnrndrif R s ui a n W o y e i y i s k l  —  Deukaruła „G łm u Narodu *1 w  K  rak« w ie oed R

ROZKŁAD JAZDY.
dałam 1 aserwca b. r. abawiązaja w Krakawia nawy aaatąpujący raz- 

kład jaady:
Z f r a k a w a  odjaMżalą paaupp: da  W  i a i  a l a: 5'30  ra»a (w o jskow y); 

5-4ft rana (osobowy), Dołączania do Saaaakawy, lialaka, 2 y w a , Oramuńca, 
7 rano (pasoinszny), n^ącznoie do Granicy, Lublina. Kowla, Sieinica, C i»»nraa, 
Ołomuńca; 9-15 rano (wofskowy), pbtącnania Ap Biniaka, _ Żywca, Oł»muóca; 
9'30 rana (osahawy), połącnaaia taki* aama; 242 popałudnm (paaaiaaaar i, po­
łączenia do Granicy, Kielc, Bialska, Ciaazyna; 5‘55 popołudaii, (wajskow y; 
6 ’C<® DOaałndnin (oa"bowy), patącnania do Ciaaaysa I Ofomuńaa; S'2* wiacza 
rem (wojskowy), połączenie do Granity, Dęblina, Kowla, Bialska, Żywca, O ło­
muńca; 3-40 wiacnaram (aaobowy), aałączanin 4o Granicy Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10-30 wiaczorom (peapiaaznyj połączenia da Granicy, W ro- 
cław i,  Ópawy i Ołomuńca.

I  o L w o w a  odjeid ia ją pociągi: 6'30 rann (pospiManvl; 7'fi8 rana asa- 
bowy), p-dą-zenie d-» Wieliczki, Rozwadowa, Lnalina; 9-45 (wajakowy); 1032 
losooowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa Lublina, N. Sącza, Jazła; 1 44 
w południa (osobowy) do Tarnowa I Szczucina; 3-05 ooaołudain (panpiaszny), 
połączenie do Szczuci ia; 5-40 aaaołudniu wojnkewy): 5'V- aapołndnin (a . - 
b- w «), połą zenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwańawa; 6’&0 wieczorem (oaabowy) 
do Wieliczki, Tarnowa. Nowego Sącza, Orłowa; 41-16 w pacy (esobawy), paią- 
czenie do Mowego Sącza, Rozwadowa, |a»ła ,

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża p*ciąg o iebaw y: 8-16 rano i 2  popołn- 
dnlu, wreszcie 7-ń5 wieczorem

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają nociągi osobowe: 8'30 rano, połącze­
nie do Żywca, Zakopanego;-2-15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakooaneąo; l !  3’) w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

l ) o  O ś w i ę c i m i a*odjeżdżaią oociąp : 6 50 rano (przez Skawinę), T43 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Luolina, Kowla.

Bardzo piękna rozmyślam* 
na każdy dzień Adwantn,
o pr. miękko, wysyła K «ie. 
jarnia katolicka Dra M ił- 
kowskiego w Krakowi 
po otrzymania 86 hal. w 

znaczkach pocztu,wych. 
2304

ia roz
i szkaplerzy

Towarz. poa. przem. kob. 
(ul. św. Marka 25), przyj­

mują zamówienia 
wa wszelkich ilińciach. 

14*0

Do wydzierżawienia
zaraz majątek ziem­
ski około 220 mor­
gów  roli i łąk w środ­
kowej Galicvi. Zgło­
szenia do Administr. 
„GłosuNar “ pod E.J. 

2501

Kupię
m ajątek ziem ski
Położenia I gleba oboję­
tne. Obszar od 300— fooo 
morgów. Adraa- Andrzs] 
Gsrus, Harotma wialkn r  *a 

Ka*araa. 24 3

w aa pełnie do t i m  stanie 
na mężczyznę wzrostu śre- 

dniago. 
Zgłoszenia: ul. Pawia 8, 

u stróża. 2482

Pokoje , O k ia ś f
■ r y w a a ia

Karmelicka 46, II. • . 
na p r a w o .  3468

TA P ICM
przerabia mabla tlubaw#, 
materace i t. ą. -»aczy so­
lidnie -po c»»ach konka- 
raecyja»ch. E. Wsaalawafcl, 

św. Jana 13. K26

Staruszku
córka oficera wojsk pal- 
skich z roku UM1. nie­
zdolna do pracy z powada 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe ws«iir- 
cie. Durki przyjmuj - Admi- 
nistra.ya „Głosu Narodu*.

tri ir ,fi ż >'i;


